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Druga Anglia. 


Okazało się więc, że Wilson był zakaptu- 
rzonym wrosiem Niemiec. W ciągu ostatnich 
kilku dni, gdy wskutek zerwania stosunków 
dyplomatycznych między Waszyngtonem a 
Borlinem prasa niemiecka zyskała pełną 
swobodą wypowiedzenia się o dotychczaso- 
wem stanowisku Ameryki, udowodnione z0- 
stało po nad wszeiika wątpliwość, że ..neu- 
tralny" i „bezstronny“ prezydent amerykań- 
ski już od długiego czazu prowadził polity- 
Ko przyjazną dla ententv. a wrogą dla Nie- 
miec. Właściwie — działo się to od począt- 
ku niemal wojny. Niezliczone usługh jakich 
Kkoalicya doświadezała od Stanów Zjedno- 
czonych mimo ich urzędowej ncutralności, 
owe kolosalne transporty broni i amunicyi. 
które szły złamtąd do angielskich i francu- 
skich portów. nabierają dziś zgoła nowego 
oświetlenia, Skwaniiwość. z jaką Ameryka 
dostarczała entencio materyału wojennego, 
można było wytłómaczyć poprostu lukraty- 
wnością tych dostaw. Ale dziś, jak prasa nic- 
miecka stwierdza, iasnem stało się. że bylo 
to coš więcej, niż prosta chęć zysku. Prawo 
międzynarodowe pozwala. wprawdzie państ- 
wom nentrelnym na ohiesie roli dostawcy 
Pojennego wobec stron bijących się, dodaje 
jednak odrazu, że.może to dziać się tylko w 
granicach normalnej produkcyi, gdy tym- 
czasem Stany Zjednoczone przystosowały 
wrocz eały swój przemvsł do celów wojny i 
oddały go do roznorządzenia ententy. Już to 
samo bylo złamaniem międzynarodowych 
postanowień na niekorzyść Niemiec, przy- 
ezem rząd Stanów, toleruijąc to nadużycie, 
dawał mu niejako swą sankcyę. i 

Jeszcze jaskrawiej wystąpiła stronność A- 
meryki, z chwilą, gdy Anglia podjęła bloka- 
de niemieckich wybrzeży z wyraźnym celem 
wygłodzenia państw centralnych. .Jakko|- 
wiek blokada ta podcięła swobodę ruchów 
także floty amerykańskiej, czem oczywiście 
godziła w interesy Stanów Zjednoczonych, i 
cnociaż aż nadto wyraźnie wchodziło tu w 
gre podeptanie względów humanitarnych. 
rad północno-amerykański — co ze słuszną 
goryczą wypomina dziś cała opinia niemie- 
cka — nie kwapił się weale ż protestem. 
Gdy szło o zniszezenie Niemice, Wilson nie 
widział powodu do in'terwoniowania, nato- 
miast odnalazł te powody natychmiast, sko- 
ro Niemcy tę sama metode walki postanowi- 
ły zastosować do swych przeciwników i, 0- 
saczone zewsząd, sięgnęły po straszliwą broń 
łodzi podwodnych. Z protestem takim wY- 
stąpił Wilson już mzy pierwszej próbie nie- 
mieckiego rewanżu, na wiasnę 1916. Obec- 
nie uczynił to po raz drugi, i tym razem w 
sposób tak gwałtowny. że bez jakiejkolwiek 
wymiany zdań zerwał z Niemeami stosunki. 

Prasa niemiecka opatrzyła grubym zna- 
kiem zapytania szezerość ofieralnych motv- 
wów, jakimi Wilson uzasadni! w orędziu do 
senatu ten wstenny sreM krok nieprzyjazny: 
odwołanie dyplomatów amerykańskich. Ze 
strony niemieckie; ndowadniono. że rozpo- 
czynając ostra walke łodziami podwodnenmi 
Niemcy bvnajmniej nie narnszyły tem zesz- 
łorocznych zobowiazań swych wobec Sta- 
nów Zjednoczonych. jak to tendencyjnie 
przedstawia Wilson. O dobrej woli Niemiec 
wobec Ameryki, o chęci zachowania dal- 
szych niezamąconych stosunków, świadczy 
sam fakt wysłania do Waszyngtonu osobnej 
noty, która. wyrażała gotowość umożliwienia 
Stanom koniecznej komunikacyi morskiej z 


% 


. Anglią nawet wśród grozy walki podwodnej. 


Niemcy uczyniły wszystko dla utrzymania 
przyjaźni. Mimo to Wilson zajął wobec nich 
stanowisko, które w dalszem rozwinięciu 
grozi zbrojnym zatargiem. 

Sytuacya jest osobliwa. gdyż oglądamy 
widoczny cd początkn wojny, a teraz gwał- 
townie rosnący wrogi nastrój Ameryki pół- 
nocnej w stosunku do Niemiec, napróżno zaś 
szuka się rzeczowych przyczyn tego nastro- 
Jẹ Przyczyny te muszą przecież istnieć. Wo- 
hec braku ściśle realnych motywów nieprzy- 
Jaźni, tem bardziej narzuca się, motyw, dzi- 
wnym sposobem przeoczany w dotychczaso- 
wych rozstrzasaniach: wspólność plemienna 
Anglii i północnej Ameryki. Rzecz szczegól- 
na, że wśród wojny, która tak moeno tar- 
gnela strune narodowościową, na ten mo- 
ment naimniej właśnie zwrócono uwagi. 

Stany Zjednoczone północnej Ameryki sa 

łą kolonią angielska. W stumilionowej 
przeszło jej ludności żywioł anglosaski od- 
grywa rolę dominującą, jest właściwym ży- 
wiołem naństwowym. Aczkołwiek pomiędzy 

ielką Brytanią a jej dawną posiadłością za- 


* Morską jedność organizacyjna została zerwa- 


na, są Stany Zjednoczonć ze względu na 
skład swej ludności, ściśle biorąc, dru- 
kiempaństwemangieęlskiem.Pań- 
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stwo to wyłoniło się nietylko z gruntu etni- 
cznego, ale i politycznych tradycyj Anglii, 
z jej wczesnego rozwinięcła form parlamen- 
tarnych i samorzaądnych. Poczucie wspólno- 
ści rasowej zawsze było silne po tamtej stro- 
nie oceanu. Nawet wówczas, gdy koloniści 
amerykańscy w drugiej połowie XVIII w. 
chwytali za broń przeciw macierzy, „Dekla- 
racya niepodległości", zwracając się przeciw 
państwu, jednocześnie akcentowała mora|- 
ne węzły z „braćmi angielskimi". W naszych 
czasach, jak wiadomo, ujawnił się i w Sta- 
nach Zjednoczonych prąd nacyonalistyczny, 
pojawiły się nawet zorganizowane usiłowa- 
nia, aby — bez posługiwania się zresztą 
przymusem — pizyspieszyć proces asymilo- 
zania się obcych żywiołów i osiągnąć na 
całym obszarze Unii jednolitość kultaralną i 
językową, angielską. Łatwo w takich wa- 
runkach zrozumieć, że gdy stara Anglia wda- 
ła się w walke z groźnym rywalem, to w tej 
drugiej, nowej Anglii sympatye żywiołowo 
ukształtowały sie po stronie współpiemień- 
ców, chociaż — jak prasa niemievka wyka- 
zała — republika północno-amerykańska ni- 
czem przez Niemcy nie została dotkniętą, 
przeciwnie, spotkała się z ich strony z naj- 
dalej posuniętą ustępliwością. Wilson, pro- 
wadząc od początku politykę bardzo podej- 
rzanie bezstronną, tolerniąc od tak dawna 


angielską blokadę Niemiec, a obecnie chwy- |. 


tając się najostrzejszych zarządzeń, gdy tem 
damem Niemcy chcą odpłacić Anglii, slucha 
instynktu rasowego, jest wyrazicielem rasy 
anglosaskiej. Jakoż wiemy, że od wybuchu 
wojny sympatye amerykańskie ułożyły się 
po stronie ententy, a obecnie senat Stanów 
Zjednoczonych niemal jednogłośnie zaapro- 
bował przedwojenne kroki Wilsona. 
Konflikt zbrojny, o ile do niego przyjdzie, 
podkreśliłby zatem jeszcze faskrawiej mo- 
ment narodowościowy, tkwiący w świato- 
wej wojnie. A. Ch. 


„O nową oryentacyę. 
(Korespoudeucya „Głosu Narodu“). 


Wiedeń, 8. - 


Jedna z baśni niemieckich opowiadała o 
mieście, które niegdyś pochłoneły fale mor- 
skie i każe wierzyć, że miasto to kiedyś zno- 
wu wyłoni się z głębin modrych i odzyska 
swą dawną wielkość. Chwilę tę przepowie 
głos zatopionego dzwonu. ; . 

Poseł do Rady państwa, Rudolf Heine, 
przemawigjąc na zgromadzeniu wyborców z 
okręgu Felsehen—Bodenbach o położeniu 
politycznem wspomniał o tej baśni i zape- 
wnił, że Niemcy w Austryi słyszą tajemni- 
czy głos, który im zwiastuje wyłaniającą. 
się z zawieruchy wojennej nowa wielkość 
państwa austryackiego. Poseł Heine zalicza 
się do odłamu radykalnego „Związku naro- 
dowego niemieckiego, który to dotąd głębo- 
ko jest o tem przekonany, że właśnie w jego 
sterach skrystalizowała się najczystsza myśl 
niemiecka. Z tego to powodu zainteresować 
musi ta cześć wywodów p. Heinego, która 
sie odnosi do położenia wewnętrzno-polity- 
cznego. 

Zdaniem posła Heinego syguacyę obecną 
charakteryzuje walka o nowa oryentacyę w 
Austryi. Radykali niemieccy odważyli się 
publicznie oświadczyć, że nie wierzą, by we- 
wnetrzne odrodzenie państwa mogło doko- 
nać się przy współdziałaniu obecnego parla- 
mentu. Dlatego przeciwdziałali — i to sku- 
tecznie — zwołaniu Rady państwa. Od hr. 
Stuergha zażądali, by zasady nowego po- 
rządku wprowadził w życie, nie pytając o 
to Izby posel. Hr. Stuergkh na konferencyi 
odbytej dnia 6. października 1916 roku dał 
w tej mierze uroczyste zapewnienie. Po śmier- 
ci hr. Stuergkha trzeba było walkę o nowy 
porządek podjąć na nowo, gdyż gabinet Dr. 
Koerbera był w rzeczywistości tylko nowem 
wydaniem systemu hr. 'Taaffe'go. Radykali 
niemieccy odrazu zrozumieli, że Dr Koerber 
chce parlamentowi pozostawić rozstrzygnię- 
cie o wszelkiej zmianie istniejących stosun- 
ków. Trzeba było Dr Koerbera obalić, a ra- 
dykali niemieccy obejmują. chetnie odpo- 
wiedzialność za to, że się przyczynili do oba- 
lenia gabinetu Koerhera. Gdyby bowiem Dr. 
Koerher idąc za głosem socyalno-demokra- 
tów był zwołał parlament, to tem samem zni- 
knęłaby niepowrotnie chwila, w której Nie- 
mcy austryaccy mogą dokonać poprawy 
swego nolitycznego i prawnopaństwowego 
stanowiska przysługującego im ze względu 
na takie posłannictwo dziejowe w państwie. 
jak niemniej z racyi ofiar krwi i mienia po- 
niesionych w obecnej wojnie. 

Z obecnego gabinetu zadówoleni są Nie- 
mcy, nie dlatego. że do steru rządów powo- 
łano hr. Clafn-Martinica, leez dlatego, ponie 
waż mażowie zaufania Niemców, Dr. Baern- 
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reiter į Dr Urban, weszli w skład nowego 
gabinetu i współdzialać będą nad wprowa- 
dzeniem nowego porządku w Austryi. Błę- 
dem w skutkach nieobliczalnym byłoby, gdy- 
by Niemcy nie wzięli byli udziału w nowym 
rządzie, który bezwłocznie przystąpił do pra- 
cy w kierunku wytyczonym koniecznością. 
nowej oryentacyj. 

Wspomniawszy nastepnie o niedawnej re- 
organizacyi Związku narodowego niemiec- 
kiego i jego zbliżenia się do kół chrześcijań- 
sko-społecznych, wwłuszczył poseł Heine 
powody, dla których radvkali nięmieecy od- 
rzucają myśl wiączenia do bloku niemieckie- 
go stronnictwa socra!no-demokratycznego. 
Zdaniem posła Ticineso socvaliści niemiec- 
cy niczego w czasie wojny się nia nauczyli 
i jak poprzednio tax i dzisiaj gioryfikują 
„międzynarodówke", Socyaliści niemieccy 
leszcze: dzisiaj bronia praw szkolnych czes- 
kiej miejscowości w Wiedniu i w Czechach, 
żądają, by w obszarze językowym niemiec- 
kim w Czechach ksźdy urzednik władał ta- 
kże jezykiom czeskim, iednem słowem s0- 
ceyaliści nienieccy przyłaczeni do bloku nie- 
mieckieqo przeciwdzialalihy tylko sprawie 
narodowej i czyniliby ustępstwa na rzecz 
Czechów: Przeto koniecznością narodowa 
jest socyalistów wykluczyć od wspólności: 
niemieckiej 

Oto w głównyq! zarysach wywody posła 
Heinego. Poseł ten z zawodu jest inżynie- 
rem, posiada nawet tvtuł radey hudownic- 
twa. Przyjąć można, że wie jak ostrożnie za- 
biera się budowniczy do przebudowy domu. 
O ileż większa ostrożność wskazana jest tam, 
gdzie chodzi o przebudowę całego życia we- 
wnętrznego państwa. ag. 


W snrawie gorzelnictwa galiry skiego, 


Nasze życie gospodarcze zostało przez woj- 
nę w posadach wstrząśnięte. Niejedną dzie- 
dzinę dosięgło zniszezenie i sposób okrut- 
ny. Smutny ten stan rzeczy, może jednak dla 
społeczeństwa świadomego swych drógprzed- 
stawiać jedną korzyść: otwiera on możliwość 
wielkich, gruntownych reform, ułatwia bu- 
dowanie od nowa, a więc i na modtę nowo- 
czesną, zgodnie z wymaganiami postępu i z 
ogólnym planem polityki gospodarczej pol- 
skiej. 

Oczywiście trzeba przedewszystkiem, że- 
by taki plan był. Dotąd go, niestety, niema. 
Niema nawet wysiłków ku jego stworzeniu. 
Nie brak wszakże przyczynków do jego o- 
pracowania, Jako jeden z takich przyczyn- 
ków pragnie traktować autor także poniższe 
wywody o stanie przedwojennym i możli- 
wym po wojnie rozwoju gorzelnictwa gali- 
cyjskiego, na tle ogólnego położenia tej ga- 
łęzi przemysłu rolniczego w Polsce. 

Gorzelnictwo galicyjskie stanowiło przed 
wojną część przemysłu spirytusowego Au- 
stryi, i to część nie poślednią, lecz przeciw- 
nie bodaj czy nie nadającą ton wytwórczęści 
spirytusu surowego w atstryackiej połowie 
monarchii. Wytwórczość gorzelń galieyj- 
skich dostarczała po r. 1900 przeciętnie po- 
nad 44 pre. ogólnej produkcyi spirytusu w 
Austryi; w roku 1909/10 ndział ten wzmógł 
się do wysokości 47 pre;-w T. 1910/11 do 50 
pre. Pod wpływem klęsk relniczych, jakie 
nawiedzały kraj w ostatnich 8 latach przed- 
wojenych spad! udział Galicyi w ogólno au- 
stryackiej wytwórczości spirytusu w r .1918 
od 14 do 35 pre. 

Po za przyrodzonemi warunkami gospo- 
darczemi gorzelnictwo galicyjskie oparło się 
jeszcze na wybitnej protekcyi, jaką państwo 
otoczyło w Austryi gorzelnie rolnicze. 

Ciągnąc korzyści ze skontyngentowania 
produkcyi spirytusu surowego, z bonifikacyi, 
wypłacanych gorzelniom rolniczym z fundu- 
szów państwowych Galieya powiększała u- 
stawicznie w ostatnich dziesięcioleciach ilość 
swoich gorzelń. Przybyło więc ich w ciągu 
ostatnich lat 13-stu: w r. 1900 — 8; 1901 — 
4; 1902 — 7; 19038 — 27; 1904 — 4; 1905 — 
T; 1806 — 9; 1907 — 18; 1908 — 5; 1909 — 

8;1910 — 5; 1911 — 6; 1912 --- 9; 1913 — 
2; razem 109. 

Protekcya państwowa Bprzyjała z jednej 
strony wzrostowi ilości gorzelń, z drugiej 
wytwarzała pochop do rozdrabniania roz- 
miarów tych zakładów. „Wyraża się to jas- 
krawo naprz. w fakcie, że w Królestwie, 
gdzie ilość wytwarzanego spirytusu była w 
porównaniu z Galicya w r. 1912/13 trzykro- 
tnie prawie większa, liczba gorzelń była, dwu- 
krotnie niemal mniejsza niż w Galicyi (495 
wobec 895). W kierunku zmniejszania roz- 
miarów gorzelń rolniczych (ziemniaczanych) 
Galicya poszła najdalej z krajów austryac- 
kich. Podczas kiedy w Czechach produkcya 
przeciętna jednej takiej gorzelni wynosiła w 
r. 1912/18 — 1160 hl., w Galicyi sięgała ona 
tyłko 736 hl. Przyczyna tego faktu tkwiła, 
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rządków, a rolnik galicyjski lubi gospodaro- 
wać wygodnie *). 

Sztuczna podnieta protekcyonizmu pań- 
stwowego doprowadziła rynek austryacki do 
stałego prawie przeciążenia spirytusem. 
Przez przeciąg lat 11 przed wojną gromadzi- 
ły się na rynku austryackim rok rocznie nie- 
wyprzedane zapasy spirytusu. W r. 1903 na 
1. września zapas taki wynosił w Austryi 
(bez Wesier) —- 203.000 hl.; w roku następ- 
nym 285.000 hl.: w r. 1909 815.000 hl.; w r. 
1912/18 390.000 hl., pierwszego września zaś 
r. 1914 zapas niesprzedanego spirytusu 
wzrósł do ilości 540.000 hl. — przeszło ”/: 
normalnoj rocznej produkceyi Galicyi. Ponie- 
waż zaś spirytus galicyjski tylko w iednej 
dziesiątej prodnkcyi ogólnej znajdował zbyt 
poza granicami państwa, w dziewięciu zaś 
dziesiątych bywał spienieżany na rynku we- 
wnętrznym austryaskim. łatwo sobie wyo- 
brazić. jak takie nagromadzenie zapasów 
musiało wpływać na układ cen naszego spi- 
rytusu. s i 

Wpływ ten jednakże z układu cen spiry- 
tusu na rynku galicyjskim nie odrazu da się 
wyczytać. Na początku roku 1916 cena spi- 
rytusu galicyjskiego wynosiła 32—34 kor. 
za hektólitr kontyngentu; na jesieni tegoż 
roku cena podskoczyła do przeszło 50 kor. 
W r. 1907/8 osiągnięto cenę kor. 58.03 za 1 
hl. kontyngentu (zawsze loco Husiatyn), w 
następnym roku — Bi, w r. 1909/10 — 50.6 
kor., w r. 1910/11 — 47; w r. 191112 — 
63.45; w r. 1912/18 — 52.50. W r. 1913/14 
osiągnięto loko Husiatyn za 1 hl. kontyngen- 
teowego spirytusu 50 kor. W lutym r. 1914 
ciśnienie rynkowe wzrosło do tego stopnia, 
że musiano się zgodzić na zniżkę cen o 10 
koron na 1 hektolitrze. 

Załówno ów gwałtowny podskok cen spi- 
rytusu galicyjskiego w r. 1906, jak drobny 
tylko i bardzo powolny przez szereg lat spa- 
dek cen jego mimo panujace na rynku au- 
stryackim przeciążenie spirytusowe, wszyst- 
ko to było możtiwe dzięki powstaniu w r. 
1906 silnej organizacyi gorzelników na- 
szych: „Związku przedsiebiorców gorzelni 
rolniczych”. p 

Opierając się o kredyt w tak wielkich in- 
stytucyach jak Bank krajowy i Zakład kre 
dytowy dla handłu i przemysłu i wyzysku- 
jąc umiejętnie protekcyę rządową. potrafił 
wiązek osłabić bardzo znacznie wpływ ci- 
śnienia gromadzących się na rynku austrya- 
ckim zapasów na ceny spirytusu austryac- 
kiego. 

W końcu jednakże przyszedł kres i sile o- 
dpornej „Związku“ i, jak widzieliśmy, w To- 
ku 1914 musiała nastąpić poważniejsza ob- 
niżka ceny spirytusu. Jak daleko poszedłby 
ten spadek przy naturalnym rozwoju stosun- 
ków, tego oczywiście dziś, gdy ten rozwój 
gwałtownie został przerwany przez wybuch 
wojny, nie możemy określić. Ale fakta 
niezbitomi pozostają następujące zjawiska: 
i. że na rynku spirytusowym aust'"nckim 
przed wojną panowało stałe przeciążenie to- 
warem; 2. że przeciążeniu temu nie zapobie- 
gły ani wywóz spirytusu zagranicę, ani spo- 
wodowane przez klęski rolnicze zmniejszenie 
galicyjskiej produkcyi surowego spirytusu; 
3. że nawet tak silna, oparta z jednej strony 
o protekcyę rządową, z drugiej o potężne in- 
stytucye kredytowe,  organizacya, ak 
„Związek przedsiębiorców gorzelni rolni- 
czych* nie była w stanie zrównoważyć 
wpływu przeciążenia rynku spirytusowego 
austryackiego na ceny spirytusu galicyj- 
skiego. Dr. Al. Szczepański. 


Ograniczenie materyału. bedą- 
cego przedmiotem nauki. należy do zakresu 
działania nauczycielskich komisyi facho- 
wych, które powinny powziąć stosowne u. 
chwały jak najrychiej, na podsiawie wnio- 
sków, wypracowanych przez nauczrcieli 
dotyczących przedmiotów. Uchwały takie ot 
bowiązuja bezzwłocznie j nanczyciele winni 
się do nich natychmiast stosnwąć. en jednak 
nie wyklucza pewnych zmian, kture wpro- 
wadzone zostana nóżniej. 

Rada szkolna krajowa w sowadzaiac in- 
stytucyę doradców fachowreh. hy. 
najmniej nie ma zami'rn zmieniać nstroju 
szkół średnich -- do czego zroszia nie min. 
laby prawa — opartego niiędzy innem? na 
władzy zcentralizowanej w rohu Arroektora. 
Rada szkolna tem zarzadzoniem jedznie u. 
poważnia dyrektorów i zaleca im. aby w 
kierowanin  rjwdagogiczno - dydaktycznem, 
którem zc względn na liczne czynności ađ- 
ministracyjne, dyrektorowie nie moga sig 
zajmować tyle, ileby było wskazane, posłu. 
giwali się fachowymi doradcami, wybrany- 
mi z pośród grona nauczycielskiego. Wybór 
doradców należy wyłącznię do dyrektora. 
Doradca działa tylko w granicach udzielo- 
nego mu pełnomocnictwa, — i tylko w zæ- 
kresie dydaktycezno.pedagogicznego kiero. 
wania nauką į młodzieżą. 

W końcu zaznacza się, że wprowadzenie 
zarządzeń łączy się zawsze i łączyć się must 
z newnemi trudnościami, na które Rada 
szkolna krajowa i w tvm przypadku była 
przygotowana, co jednak nie powinno 
wstrzymywać powołanych czynników od 
wprowadzenia w życie tego. co jest celowa 
i dobrem młodzieży wskazane. 


O naukę języka polskiemm w Pereenij, 


Korporacya kupców polskich w Poznaniu 
wniosła do magistratu poznańskiego petvcyę, 
domagającą się zaprowadzenia obowiązko- 
wej nauki języka polskiego dla wszystkich 
uezniów w szkole handlowej miejskiej. Pe- 
tycya ta, poparta przez dwa stowarzyszenia 
niemieckie. mianowicie Stowarzyszenie de- 
talistów i Stowarzyszenie drogerzystów, zo- 
stała wniesiona na ręce prezydyum Rady 
miejskiej i doznała na plenarnem posiedzeniu 
tejże Rady przychylnegó przyjęcia. Przed- 
łożył ją przewodniczący Rady miejskiej, ra- 
dea sprawiedliwości Placzek (Niemiec), wy- 
powiadając się za uwzględnieniem petycyi. 
Następnie zabierali głos dwaj radni Niemcy, 
Laschke i Busse, popierając również życzenie 
petentów. W rezultacie mówca polski, prof. 
St. Karwowski, sformułował wniosek, aby 
magistrat poznański „zajął się bezzwłocznie 
sprawą nauki języka polskiego w miejskiej 
szkole handlowej i wystąpił z inicyatywą 
przy najbliższych obradach nad etatem miej- . 


skim“. Rada uchwaliła ten wniosek znaczrią 


większością głosów. Przeciw niemu nikt nie 
przemawiał. 

Ale w Poznaniu ustrój miejski jest zgoła 
inny, niż np. w Krakowie. U nas uchwała re- 
prezentacyi miejskiej jest dla magistratu o0- 
bowiązującą. Rada postanawia. a magistrat 
wykonywa — jak we wszystkich ciałach 
przedstawicielskich, W Poznaniu wola maş 
gistratu jest snać dec ydującą, gdyż dnosząQ, 
o powyższych losach polskiej petycyi, do- 
daje poznańska „Gazeta Narodowa“: „Nie- 
stety, nie wypowiedział się w tej sprawie, 
gistratu jest fnać decydującą, gdyż donoszą6 
na posiedzeniu Rady miejskiej), chociaż był 
poprzednio o wniosku p. Karwowskiego po-, 
wiadomiony. Magistrat miał więc możność 


„Non mu‘:a sed multum“. przygotowania się na odpowiedź, a jednak 


W pierwszym zeszycie „Dziennika urzę. 
dowego e. k. Rady szk. krajowej" z 25 z. m. 
na pierwszem miejscu zamieszczono okólnik 
dotyczący wykonania uchwał Rady szkol- 
nej w sprawie nauczania pod hasłem: „Non 
multa, sed multum“. Okólnik ten zawiera 
„następujące postanowienia: 

Ponieważ uchwały Rady szkolnej krajo- 
wej, ogłoszone 18 listopada 1916 I: 265/pr. 
nie ustanawiają żadnej vacatio legia, przeto 
ich moe prawna rozpoczyna się już y chwi- 
lą ogłoszenia. Dyrekcye powinny więc czu. 
wać nad tem, aby zarządzenia w okólniku 
zawarte zostały wprowadzona w życie w 
granicach możliwości (ad in posibilia nemo 


*) Patrz: A. Misiągiewicz. Cukrownictwo w Ga | 0 e. własne, 


licyl. „Rolnik“ Lwów, 1201. Nr. 19. 


wybrał wygodniejszą drogę milczenia. Ufa», 
my przecież, że zajmie się tą Sprawą 1 w myśl, 
wywodów radnych wystąpi z inieyatywą, w, 
przyszłym etacie miejskim". Uchwała Rady, 
miejskiej ma zatem charakter jedynie postu-. 
latowy. © depuszezeniu języka polskiego do 
szkoły handlowej w tej skromnej mierze, 0, 
którą tu chodzi, rozstrzygnie magistrat. 
Sprawa jest w gruncie rzeczy zupełnie dro- 
ną wobec rozmiarów słusznych żądań, jar 
kie stawiają rodacy nasi pod panowaniem 
pruskiem. Organ nowo utworzonego „Strons. 
nictwa pracy narodowej" „Gazeta Narodór 
wa* wymieniła niedawno wśród tych żądań. 
założenie uniwersytetu polskiego w Pozna- 
niu, którego czteromilionowa ludność polsk% 
kulturze ma prawo m 
biku zodzio lekcyi Języka. 
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polskiego w jednoj gzkole jest wobec tego 
drobiazgiem. Nabiera ona jednak znaczenia 
specyalnego, jako zasadnicza próba wyłomu 
w systemie dotychczasowym i dlatego prasa 
poznańska poświęca jej żywą uwagę. W 
Bzczególności zaś takie lub inne jej załatwie- 
nie będzie poniekąd próbą siły dla nowego 
kursu politycznego, który w społeczeństwie 
poznańskiem inauguruje obecnie „,Stronni- 
ctwo pracy narodowej“. 


le spraw kościelno-paliycznych. 


(Zadania i prawa Papieża a obowiązki katolików. 

— 0 kształtowanie się stosunków kościelnych w 

nowej Polsce. — PiE zagyo katolickie we Wło- 
szech). 


Według przyjętych obecnie pojęć mają 
państwa neutralne moralne prawo  ofiaro- 
„wania walczącym. pokojowego pośredni. 
otwa, nie muszą jednak z tego prawa korzy- 
stać. Dotychczas podobno iak zapewnią Dr. 
Miller w „Die Haager-Konvention vom 
48. October 1907“ Freiburg 1916 (Allgem. 
Rundschau 5) w dziejach dyplomacyi i pra- 
wa narodów nie było wypadku, by walczący 
prosili neutralnych o pośrednictwo. Prawo 
ograniczone było jakiś czas do 7 państw: 
Angli, Francyi, Austryi, Piemontu, Prus, 
Rosyi i Turcyi — póżniej- dołączyły się 
Chiny, Persyi i Syam. Na 3 konferencji ha. 

skiej przeparł włoski delegat hr. Nigrze pro- 

Jekt, by neutralnym przyznać prawo pośre- 
dniczenia nie tylko w czasie wojny, lecz i 
przed rozpoczęciem kroków nieprzyjaciel- 
skich. Określono później, że wykonanie te- 
go prawa wojujący nie będą uważali za 
wrogi akt, jakoteż zaznaczono, że przyję- 
ie pośrednictwa nie może hamująco wpły- 
nać na moblizacyę lub przerywać rozpo- 
czętych. już przedsięwzięć wojennych. Błę. 
dem wielkim było niedopuszczenie Papieża 
do konferencyi, umotywowane niby tem, że 
ograniczona jest liczba mocarstw, jako też 

> ieniem, że „misya Papiestwa jest 
bezwzględnie religijnej natury”. A tymcza- 
sem właśnie należałoby przedewszystkiem 
posłuchać co powie Papież „Światowy 
duszpasterz, zwierzchnik prawie 300 milio- 
nów poddanych. których sumieniem może 

kierować decydująco w sprawach religii i 

moralności* także i dlatego, że „jest inter- 

nacyonalną moralną powagą, par excellen- 
ce* uznaną dla swej niepartyjności przez 
świat kulturmy. Względy polityczne prze- 
mawiają za tem, by uznać Jego pośrednie. 
' two (jest bez armii) ma też za sobą prawa 
historyczne, a fakt, że „czysto religijne in- 
teresa“ wojna narusza zagrażając jedności 

Kościoła uzasadnia wystąpienie Papieża ja- 

ko rzecznika Światowego pokoju. Zada. 

niem jest wszystkich katolików, a zwłasz- 
cza w krajach neutralnych tworzyć komi. 


, 


tety, któreby w stosownej chwili poparły: 


usiłowania Papieża i wpływać na rzady 
neutralnych w kierunku przyspieszenia 
chrześcijańskiego pokoju; koniecznem jest 
dyplomatyczne, „zasadnicze uznanie Papie- 
ła pośrednikiem pokoju w obecnej wojnie“ 
i przyznanie Mu po ustaleniu się stosunków 
urzęćlu rozjemczego, który jedynie może dać 
gwarancye pomyślnego załatwiania sporów 
w myśl zasady amerykańskiego prezydenta: 
„nie powoływanie się na siłę i przemoc two- 
rzy trwałe dzieła, ale to tyłko co się opiera 
na sile moralnej". Patrzeba już teraz utwo- 
rzyć „Centralne biuro katolickie" dla infor- 
mowania katolików w kwestyach tyczących 
się socyalnej polityki, prawa międzynarodo- 
wego i apologetyki i ześrodkować wszystkie 
siły w założonej przez Piusa X. lidze „pro- 
Ecclesia et Pontifice". 

Korespondent „Salzb. Kirchenztg.* (5) je- 
szcze raz wraca do omawianej już sprawy, 
czy wskazanem jest wznawianie w przyszłej 
Polsce t. zw. „unickiego Kościoła“. Poddaje 
ocenie aktualną na ziemiach polskich sprawę 
podwójnej jurysdykcyi kościelnej, wskazując 

zarazem możliwe sposoby postępowania. 
Kilka jurysdykcyi duchownych na jednym 
i tym samym obszarze jest wiadomo odstą- 
pieniem od zasady: unius loci unus sit epi- 
scopus. Biskup łaciński najczęściej ma „te- 
oryalną*, biskupi innego obrządku (na 
Wschodzie 2 i 3) jurysdykeye „personalną“. 
Q ile podlegający drugiej jurysdykcyi są na 
miejscu niema trudności wielkich, inaczej 
gdy nastąpi zmiana miejsca pobytu. Bo wte- 
dy albo ze względu na przechodzących do 
innego terytoryum należałoby „personalną“ 
jurysdykeyę rozciągnąć na obszar, gdzie jej 
przedtem nie było (zaraz wyłaniają się tru- 
dności kanoniezno-administracyjnej natury), 
albo poddać ich jurysdykcyi terytoryalnej. 
Gdy wrócą do swych stron powstaną trudno- 
ści co do ich przynależności kościelnej. Trze- 
baby więc postąpić według zdania francu- 
skiego historyka Allarda: „sztuka rządzenia 
polega na tem, by widzieć tylko nołowę rze- 
czy”. t. z. liczyć się trzeba z możliwemi tru- 
dnościami, jeżeli jednak powstaną tak poste- 
pować, by nie mogły się zwiększać. Przecho- 
dząc do Polski, która prawdopodobnie obej- 
mie i ziemie ze schizmatykami, podaje wska- 
zówki, jak kapłani katolicey nie powinni i 
jak powinni postępować wobec prawosław- 
nych, cheących przejść na łacińskie. Znajdą 
się może księża, kiepscy politycy i idealśei, 
którym marzyć sie będzie o nowej unii vrze- 
skiej. „masowych“ nawróceniach, zyskaniu 


Rosvi i t. d. Ci zważyć powinni, że na to|wo w nasze serca wstępuje młodość i wiara. bo- 

= trzeba lat, a tymczasem zgłaszający się chce|wiem dożyliśmy tego, że „w tej chwil ze snu 

_ ubezpieczyć swe zbawienie i nie wolno ka-|trumny nasza Święta gdzieś już wstaje"... Za- 

tclickiemu kapłanowi żądać od' niego, by|pomina się o własnej, ciężkiej doli, 6 beztre- 

- a itd. Trze-ļšściwem pasmie lat ubiegłych, jak o dręczącej 

źwy polityk-realista inaczej postąpi, wiedząc |zmorzę, co ciężko legła na piersiach wśród ka- 

o tem, że sprawa prona to aa o-|miennego snu. Jak ojczyzna długa i szeroka 
| wes „nie zależna od ludzi, któ-|płonie stos ofiarn oświęceni i 

rzyby chcieli dopiero w pewnych l trud OGAE OŁ A 


czekał aż dojdzie do skutku uni 


sobista kwestya, 


współdziałać; ten 


tem łatwiej przyjmie zgła- 


„GŁOS NARODU“ z dnia 11. lutego 1917 roku. 


szających się, że zaraz wcielić ich można do 
zorganizowanego już Kościoła. Na zarzut, że 
z ustanowieniem unickiego Kościoła zaraz 
mieć się będzie i duchowieństwo, bo popi 
„chętnie i łatwo“ przejdą na unię, pociągając 
za sobą podwładnych, odpowiedzieć należy, 
że byli duchowni schizmatyccy wcale nie 
przyczyniliby się ao umocnienia dzieła zje- 
dnoczenia, jak to wykazała historya niejednej 
unii. Gdy lud przejdzie na łacińskie, staną 
się popi, pozbawieni utrzymania, największy- 
mi wrogami Kościoła. Ale o to, jak się zdaje, 
niema obawy, bo duchowieństwo rosyjskie; 

„wędrująca armia urzędników, opuścić 
musi nowe państwo. Trudniej będzie z tu- 
bylczymi duchownymi schizmatyckimi, ale 
i tym, choćby nawet przyjęli katolicyzm, nie 
nie ma Kościół obowiązku nadawać posad 
duszpasterskich, a tem mniej troszczyć się 
o utrźymanie trwających w schizmie. 

Ze sprawozdań dzienników włoskich o 0- 

bradach delegatów różnych katolickich 
związków wynikałoby, że akcya socyalna 
jeszcze nie znajduje zrozumienia u ludu wło- 
skiego, ani poparcia u duchowieństwa. Luigi 
Sturzo, jako jedną z przyczyn tego niedoma- 
gania akcyi społecznej, podawał zbyt wielką 
zależność organizacyi od biskupów. Okazało 
się jednak, że te wywody nie są ścisłe. 
Właśnie wskutek niedojrzałości społeczeń- 
stwa potrzebne jest, by organizacye dyece- 
zyalne, które tyle zawdzięczają Ojeu św., 
i biskupom, że bez nich istniećby nawet nie 
mogły. hyły w ciągłym kontakcie z władzą 
duchowną. Peem, 


Mróz. 


Po śnieżnej błoni 

w sto koni — 

gdzie wicher drogi zniósł — 
w srebrze miesiąca 

wichry roztrąca, 

w śniegów zamieci 

w sio koni leci 

na czarcie gody — mróz, 


W błaskach księżyca 

zbroica 

dyamentami lśni — 

koń jego siwy 

swe mleczne grzywy 

w szalonym biegu 

rozwiał w puch śniegu — 
podkową w wichrach grzmi... 


Znużonych tudzi 

sny budzi, . 

wglądając w okna chat, 

a widząc w twarzy 

bladej — bół wraży — 

na szkłane płyty 

misternie 'zwity 

we wieńce — rzuca kwiat... 


Józef Gatuszka. 


MAŁY FELJETON. 
W białą, zimową noc... 


W sennem milczeniu, tajemniczo, jednostaj- 
nie sieją się białe puchy śniegowe. Jak okiem 
zatoczyć, biel niepokalana, co wchłonęła błękit 
powietrza, srebro księżycowych blasków i 
wszelkie barwy ziemi. Wszystko, zda się, ukoiła 
biała noc zimowa. Nawet wiatr, niby goniec 
zdyszany, usnął gdzieś cicho pod śnieżnym ca- 
łunem i śni o drogach dalekich, które -przebie- 
Żał od sinych gór, co zastygły przed wiekami 
w łodowej martwocie nakształt granitowych 
pomników niebesiężnej pychy, do nizin głębo- 
kich i nieprzejrzanych stepów, gdzie hasał w 
lotnych kłębowiskach śnieżycy... 


wionem, ukazuje się cudowne -oblicze w ko- 
ronie... 

Gdyby dzisiaj na niezliczonych polskich 
cmentarzach, wśród kurhanów. śniących na ru- 
bieżach i w dalekich stepach Syberyi rozległ 
się głos anioła: Powstańcie z martwych, bo oto 
ciałem staje się to, za coście walczyli, za co 
w trudzie, męca i beznadziei, wśród urągania 
wrogów dawaliście życie młode i słoneczne lata 
szczęścia — z sero wskrzeszonych buchnęłaby 
radość obłędna, a z ust popłynęłaby modlitwa. 
dziękczynienia, że zbliża sią „dzień trzeci i na 
wieki będzie rane... 
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Cicho, pogodnie białe ukojenie kładzie się na 
nieobjętych bezkresach — a nad ziemią mogił 
i krzyżów dokonywa się święte misteryum Ła- 
ski i Odkupienia... 

Edmund Zechenter. 


KRONIKA. 


KALENDARZYK KOŚCIELNY. Iziś w niedzie- 
ię Zjawienie N. M. P. w Lourdes; św. Feliksa. — 
Jutro w poniedziałek ŚŚ. Eulalii, Modesta i Ju- 
liana. 

KALENDARZYK ASFRONOMICZNY. Wschód 
słońca rozpocznie się jutro o godz. 6 min. 59; za- 
chód przypada o godz. 4 min. 49. Długość dnia 
godzin 9 min. 53. 


- 


"wa 
Kraków, dnia 11. lutego 1917. 


Sensacyę a zarazem i wielkie zadowolenie 
wśród ludności miasta wywołała lustracya pie- 
karń podjęta osobiście wczesnym rankiem przez 
p. delegata Dr Adama Fedorowicza. W 
każdym razie naoczne przekonanie się 0 sto- 
sunkach panujących w tej dziedzinie przemy- 
słu, przyczyni się do wniesienia sanacyi, spra- 
wiedłiwego rozdziału mąki, i kontroli nad wy- 
piekaniem wojennego „chleha. Spostrzeżenia po- 
czynione w czasie lustracyi, dadzą możność do 
szczegółowego omówienia tej ważnej dla miasta 
sprawy na dzisiejszej konferencyi aprowizacyj- 
nej. 


— | cioaktowej 


i trudów nadmiernych dla chwały i wskrzesze- 
nia Ojczyzny. — Niecn żyją Legiony, niech ży- 
ją Czwartacy, niech żyje Wójsko polskiell 

KONKURS NA STYPENDYA. Wydział kra- 
jowy ogłasza w „Gazecie Lwowskiej“, w nume- 
rze 32 z dnia 10 b. m. ogłasza konkurs w celu 
nadania wakujących stypendyów z  fundacyi 
pod jego zarządem pozostających. Podania o 
stypendya należy wnosić do Wydziału krajowe- 
go najpóźniej do dnia 1 marca b. r. 

Z TEATRU IM. JUL. SŁOWACKIEGO. Po 
raz drugi przypomniał się w sezonie tym nie- 
śmiertelny Molier w przedostatniej swojej pię- 
komedyi satyrycznej p. t. „Sa- 
wantki*, pizyswojonej teatrowi polskiemu 
pysznym przekładem Lucyana Rydla. Przedsta- 
wienie wczorajsze pomimo cech pospiesznego 
przygotowania miało kilka pięknych epizodów, 
głównie dzięki bardzo pomysłowej grze pp. Ko- 
smowskiej (Filaninta), Kamińskiej (Henryka), 
Czaplińskiej (Beliza), Górskiej, (Armanda) Feld- 
mana, Stanisławskiego i Biegańskiego i i. Po- 
zornie przykre wrażenie sprawiał widok sceny, 
która urządzeniem przypółinała może pocze- 
kalnię zakładu czyszczenia miasta, lecz nie styl 
teatru molierowskiego na scenie miejskiej i sto- 
łecznej. Do przedstawienia tego wrócimy w ob- 
szerniejszem sprawozdaniu. Z J. 

Sekretaryat teatru komunikuje nam: Dzi- 
siaj popołndniu doskonała komedya E. Kno- 
blancha, „Fanu“ — dający pole do popisu p. 
Jerzemu Leszczyńskiemu, w oryginalnej kreacyi 
tytułowej; wieczorem po raz drugi „Sawantki* 
Moliera, których styłowe wystawienie i świetna 
obsada zapewniają trwałe powodzenie w tym 
sezonie. 

Jutro lekka i pełna galickiecgo odźwioku ko- 
medya Pawła Gawault'a — „Pomysł panny 
Franciszki“ z fp. Jarszewską, Kamińska, Kos- 
mowską, Górską, Feldmanem, Jednowskim: No- 
skowskim, Stanisławszkim i Szyborskim w rolach 
głównych. 

Z MIEJSKIEGO TEATRU LUDOWEGO. Dzi- 
siaj po południu v godzinie wpół do 5 malowni- 
cze widowisko M. Barret'a „Lygia“; wieczorem 


Z kół właścicieli realności dochodzą nas UZA- |zuyrsję mile witana komedya Zygm., Przybyl- 


sadnione skargi na zarząd czyszczenia miasta. 
Z powodu braku zaprzęgów, nieregularnego wy- 
wożenia śmieci i popiołu, gromadzą się całe ich 
góry na podwórzach domów. Pomimo zamówień 
poczynionych na skrzynie żelazne w zarządzie 
czyszczenia i wpłaconych za nie należytości, 
skrzyń nie dostarczono a policya nakłada kary 
na stróży i właścicieli domów, bezsilnych w 
tym wypadku, bo ani koni do wywozu ani skrzy- 
nek doczekać się nie można. 

Podobne zeżalenia padają z powodu niemo- 
¿ności zwózki piasku do posypywania chodni- 
ków w czasie gołoledzt — i na ten cel musi 


|być koniecznie użyty popiół, aby przeciwdzia- 


łać mnożącym się wypadkom. Wynikają zatem 
trudności wobec których  bezsilnym 
zarząd czyszczenia miasta jak niemniej kamie- 
nicznicy i stróże kamieniczni, co jednak powin- 
ne brać w.uwagę organa kontrolnę przy ozna- 
czaniu kar porząGkowych. 

I u nas daje się odczuwać dotkliwie brak wę- 
gla pomimo blizkości kopałń, a wielkie trudno- 
ści sprawia także dostawa z dworca kolejowego 
zatem przykład z Wiednia powinien wywołać u 
nas naśladownictwo, a szybkie zorganizowa- 
nie pomocy przyczynić się będzie mogło do u- 


sunięcia przykrego przesilenia, dotykającego | 


żywo ogół mieszkańców. 


Z miasta. 

CZWARTACY DO WETERANÓW Z R. 63. 
Zarząd Przytuliska weteranów powstania z r. 
18634 nadesłał nam następujące pismo, które 
otrzymał z obozu ezwartaków w Zegrzu wraz 
z kwotą 193 marek i 5 kop. 

„Zgłuchi powstańczy ostatni strzał. Skrzypia- 
ły szubienice „miateżników*, bladość i ciehość 
usiądły na twarzach synów polskiej ziemi, a w 
piersiach rozpacznych nie grały jyż huragany 
żądz i szalonych porywów. Heros uciekł zmiaż- 
dżony precz cd pokoleń późniejszych, mamych 


jest. 


A 
SIM 


skiego „Wicek i Wacek“ z pp. Diesiadeckim i 
Minowiczem w rolach głównych. 

Jutro melodyjna operetka Zellera „Ptasznik 
z Tyrolu“, która wpełni powodzenia zaszła z a 
fisza. W partyi głównej da się słyszeć świeżo 
pozyskany dla sceny ludowej tenor p. Kaliciń- 
ski. 

KONCERT W TEATRZE. Dzisiejszy koncert 
symfoniczny w teatrze miejskim, urządzony sta- 
raniem c. i k, Komendy twierdzy w Krakowie, 
niewątpliwie zgromadzi tłumy publiczności ze 
wzgledu na okoliczność, że dochód przeznaczony 
jeet na rzecz krakowskich funduszów opieki 
wojennej. 

Prezydyum miasta, które z okazyi tego przed- 
stawienia złożyło na powyższy cel kwotę 100 
koron, zwraca się z gorącym apelem do kroko- 
wskiej publiczności, aby jak najliczniej przyby- 
ła na koncert, którzyby zaś z powodu swych za- 
jęć przyjść nie mogli, niechaj bodaj drobnym 
datkiem przyczynią się do pomnożenia funduszu 
przeznaczonego na tak wielce humanitarny cel. 

KONCERT BURMESTRA. Zapowiedziany na 
dzisiaj koncert Burmestra rozpocznie się na ży- 
czenie artysty nie o godzinie wpół do 6 lecz 
dopiero o godzinie 6-tej. 

LEGITYMACYE NA POBÓR NAFTY. Z dn. 
jutrzejszym zaczynają w Krakowie obowiązy- 
wać legitymacye na nafte, Rozdawnietwo legi- 
tymacyi przez Biura kart chlehowych, miało się 
wczoraj rozpocząć, z niewiadomych jednak przy- 
czyn odłożone zostało do jutra. Właściciele do- 
i mów, względnie ichzastępey napróżno sią do Biur 

okręgowych fatygowali; poleeono im przyjść 
po legitymacye w poniedziałek. Od jutra zatem 
sprzedaż nafty w mieścia odkywać się bedzie 
jedynie na podstawie legitymacyi w ilościacn 
przez magistrat wyznaczonych. 

SCHRONISKO DLA ŻOŁNIERZY. Jak już 
donieśliśmy w demu przy ul. Dunajewskiego i? 
staraniem Komendy twierdzy otwarto schroni- 


Cicho, pogodnie białe ukojenie kładzie się na |i liczących, a za niego przyszło Złe słowo, gryść |sko dla żołnierzy rekonwalescentów. Dla opieki 


nieobjętych bezkresach... 


poczęło i szarpać najświętsze porywy. Potępie-|nad tem schroniskiem zawiązał 


się komitet 


Hej, błogo tam na cmentarzach w noc taką | nie clięci z rzucenia kajdan zostało im nagrodą | w następującym składzie. Protektorat objęła 
pod śnieżną pościelą marzyć grobom, nad któ-li zyskiem. Aż edezwał się wtór poszumów 63 | Renata ks. Radziwiiowa; honorowe prezydyum 


rymi w milczeniu stróżują drzewa osędziałe... 

Cisza w sercach, co cierpieć przestały, co już 
się nie krwiawią bólem i krzywdą — boska, 
nieskończona cisza... Nikt z tych, którzy odeszli, 
nie czuje się samotnym i opuszeznoym w uści- 
sku ziemi-matki, na jej wiecznem łonie; niczyje 
tęsknotą oszalałe ramiona nie wyciągają się ku 


złudnemu kochaniu, co zajaśniało jak promień } 


zbłąkany i znikło, mroki rozpaczy pozostawia- 
jąc po sobie. Nikt o nic nie prosi, niczego dru- 
gim nie. zazdrości, niezego nie pragnie i nie po- 
żąda... 


Cicho, pogodnie białe ukojenie kładzie-się na 
nieobjętych bezkresach... 

Lecz nie ukoi serca, co jeszcze bije, nie uko- 
łysze do snu wspomnienia, nie nakaże milcze- 
nia przeszłożci, która lubo napozór zamarła, je- 
dnak odżywa w ciszy, zadumie i samotności. 

..Tyle już życia spłynęło!.. Mijały luta, ucie- 
kały w dal wśród trudu i pracy — a ileż było 
dobrych, szczęsnych chwił — takich, co w nie- 
bo duszę unoszą i są jakby słupy świetlane, 
rzucające blaski mrocznym śŚcieżkom dnia co- 
dziennego?! Było ich tak malo, tak mało — 
a dła wielu nie zaświtały wcale... 


Lecz oto dzisiaj godzina cndu się iśc Na no- 


ów i nędzy, Ale z srebmych obłoków sto- 
su, Hen pod niebem jeszcze łuną pożarów Skrwa» 


m ZZ 


roku. Ruszyły falangą młode szeregi w ten o- 
dzew, uderzyły w jednaki czyn i harde swe gło- 
wy chylą, nikomu, tylko Bogu, Ojczyźnie, a 
Wam męczeńskim Testamentu  wzkonawceom. 
Oto krokiem swym każdym i pracą dajemy 
Wam .hold i czcimy odwieczne merzenia: za 
naszą i waszą Wolność. 

Jak cudne pienia, zdaja się nam płynąć sta- 
lowe brzęki maujfestu 22 stycznia, ową treść 
duszy Narodu jednocząca się z harmonią wrza- 
wy bitewnej nocnego ataku w Ralajłowej, po 
stokach Karpat. Bo nie idzie na marne ofiara 
krwi. Dym jej nawet podusi wrogów, powali ich 
i zmiażdży. Z mogił powstaną nściciele. - Za 
maio było przedtem, wczcraj, kielicha dopełnia- 
my my. A jeśli nie starczy, testament pójdzie 
dalej — dopełni się. Na ziemi mogił i krzyżów 


A Wam budowniczym — poprze- 
dnikom, eo nieśmiertelnie ginęliście w żmudnej 
walce, w krawym trudzie —- dziadom i ojcom, 
niosą hołd zbrojni Polacy, my następcy Wasi w 
boju o Niepodiegłość, ślemy żołnierskie pozdro- 
wienia wolnych bojowników i łaczymy skro- 
mną kwotę, jake dochód z wieczoru stycznio- 
wego“. 
Czwartacy. 
Zegrze — Obóz, 24 stycznia 1917. 


wiedział: 
wolnym bojownikom nieniejszej doby, mężnym 


boje! Niech Was prowadzi Bóg! Krwią waszą 


Za Wasz poczciwy dar i wzniosłe słowa. | 


starzy weterani walk z r. 1863-4, dzielnym i|OWocną działalność otrzymał. _ 


i wroga znaczyliście szlaki Waszych pochodów. 


stanowią pp.: Pawłowa ks. Sapiczyna, Wiihel-' 
mina Leowa, Ada Lukasowa; do Lonorowega 
zarządu należą pp. Jacek Malezewski, pastor 
Michejda, prof. Jerzy hr. Mycielski, ks. kanonik 
Podwin, wicepr. m. Rolle i Sare, radcy miejscy 
dr. Schneider i dr. Starzewski, podp. Kugel, le- 
karz szt. dr. Baxa, por. Engel, por. Niepołom- 
ski, por. Wąsowiez, por. Pelczarski, oraz p. Ł. 
Matousek. Do komitetu pań należą pp.: Micha- 
łowa Chylińska, Marya Gąsiecka, E. Grimm, 
Anna Grobieka, Felicya Hortwig, Karolina Hor- 
twis, Walerya Jaworska, J. Judde, Krause, An- 
na Kanarck, Adela Krzetuska, Helena Kugel, 
hrabina Ledóchowska, Róża Lówenberg, Iranci- 
szkowa Marygwska, Janowa hr. Mieroszowska. 
Marya Niewiadomska. Anna Nikodem Greta Ni- 
kodem, Dora Ochsenhetmer, Idalia Pawlikow- 
ska. Irma Pluchar Marya Raczydska, Gustawa 
Reichel, Marya Roliowa, Regina Rotweinowa, 
Celina Sarowa, Adela Scherer, Jadwiga Soko- 
łowska, Lucyna Sporn, Samuelona 'Tillesowa, 
Helena Zakrzewska. 4 
ODZNACZENIE. Komendant głównego szpi- 
tala rezerwowego c. i k. szkoły wojennych in- 
walidów w Krakowie lekarz pułkowy Dr Sta- 
nisłrw Jaugustyn, znany lekarz krakowski, w 
uznaniu zasiug położonych około pieczy nad 
inwalidami wojennymi, odznaczony został od- 


Na pismo powyższe zarząd przytulieka odpo- | 7nAką honorową If klasy Czerwonego Krzyża 


z dekoracyą wojenną. — Jest to już drugie z 
rzędu odznaczenie, które Dr Jaugustyn za swą 


WYWÓZ Z KRAKOWA, Policya aresztowała 


Czwartakom, z giębi serca ślą serdeczną podzię- | wczoraj dalszych kilku handlarzy, którzy usi- 
kę i błogosławieństwa na dalsze zwycięzkie |łowali wywieżć z okręgu twierdzy różne arty- 


kuły żywności. Towary uległy konfiskacie, 
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Z Polski i re śwłaia, 


SZKOŁY W MIECHOWSKIEM. Szkolnictwo 
i ruch oświatowy, mimo trudnych warunków 04 
becnych, roźwija się pomyślnia w obw. miechos 
wskim. Dzięki staraniom inspekeyj powiatowej 
pod kierunkiem dyrektora p. Jasińskiego, ficzb% 
szkół w obwodzie miechowskim rwiękczyła ię 
znacznie obecnie w porównaniu z czasem przed= 
wojennym. Szkół ludowych jest teraz 150 z 187 
nauczycielami; projektowanych z końcem roku 
szkolnego 165. Gimnazyum męskie realne, załos 
żone w roku szkolnym bieżącym, pod kierun< 
kiem dyrektora Lecha, liczy już przeszło 200 ua 
czniów. Od połowy stycznia roku bieżącego O= 
twarto oddział żeński z 40 uczonieami kl. I. i IL 

BADANIA WYKOPALISK. Radania nauko< 
we przenistorycznych wykopalisk z okolice Mies 
chowa i jaskiń Ojcowa, mimo wieikish prze 
szkód podczas toczącej się wojny, zostaży Sze- 
roko uzupełnione. P. Czarnowski, ezłonek komis 

syi autropologicznej Akademii Umiejętności, 
na podstawie tych badań opracował sj rawozdaa. 
nia paleontologiczne o wykopaliskach z jankiń, 
wąwozu Stodoliska na pinwym brzegu rzekł 
Prądnika, o pracowni wyrobów krzeraiennycł 
na Kopcowej Górze i o Grodzisku Okopy po lea 
wym brzegu Prądnika. 

NOWE SEMINARYUM NAUCZ. Z inicyatya 
wy polskiej Macierzy Szkolnej w Łomży, otwara 
to tam seminaryum nauczycielskie dla młodzie- 
ży męskiej, im. Henryka Sienkiewicza. Na fa 
zie funkcyonować będzie kurs przygotowawczy, 
Kandydatów zgłosiło się 30, z których zakwalia 
fikowano — 26. Na stanowiska kierownika kur 
an przygotowawczego zaproszono p. Józefa Ba+ 
zigera, nauczyciela szkół Polskiej Macierzy, 
Szkolnej. Tyczasowe kierownictwo do końca 
roku szkalucgo okjął p. Zygmunt Piotrowski, 
dyr. gianazy um polskiego. 

Z WIEDNIA piszą nam: Staraniem wydziału 
Tow popierania polskiego przemysłu kobiecegQę 
na którego czele stoi p. Dawidewa Abrahamos 
wiczowa, odbyło się dnia 2 b. m. w sali „Kon 
zerNiausu* przedstawienie amatorskie. Odegram 
no wesolo jednouktówki, a mianowicie: hr. Ko» 
ziebrodzkiego „Stryj przyjechał”, Wszystkie as 
matorki i amatorzy grali wybornie i zasłużylń 
sobie: na gorace oklaski, którymi darzyła ją lis 
cznie zebrana Polonia tuiejsza. 

SPRZEDAŻ CHLEBA Wi LWOWIE, Zarząd 
aprowizacji rainsta, wobec niedomagań w kies 
runku nie tyle braku, ile sprawnej Lozsprzedaży 
postanowił na _ polecenia komendy miaa 
sta wprowadzić dzielnicową sprzedaż chlebag 
którą się rozpoczyna dzisiaj w niedzielę. Wypie4 
kanie chleba obejmuje we włusny zarząd urząd 
aprowizacyjny miejski, który też. zajmie gi 
przydziałem chleba poszczególnym sklepom 
rozśprzedaży. Przy tej sposobności zostaje teśj 
obniżoną cena chleba, a mianowicie na 50 hak 
za bochenek. Równocześnie zniesioną zostaja! 
sprzedaż chleba przez piekarzy w ich lokaiach 
lub sklepach. 

UPADEK BANKU ŻYDOWSKIEGO. Pisma 
warszawskie donoszą: Wielkie wrażenie w tu 
tejszych kołach finansowpch wywarło oddanig 
banku kaudlowego Wilhelma Landaua, mająceg 
go swe oddziały w Warszawie, Łodzi i Sosn 
wcu, pod zarząd przymusowy. Kierownikiem 4 
ramienia władz naznaczony został dyrekt 
banku, Maks Aders. Bank W. Landaua jest j 
dng z największych instytucyj finansowych pry4 
watnych w Warszawie. f 

W GŁĄB ROSYI. Rosyanie w dalszym ciągu 
wysyłają mieszkańców Galicyi z części prze 
nich okupowanej, w głąb Rosyi Świadczy q 
tom następująca notatka kronikarska moskiew4 
skiej „Gazety Polskiej“ z 19 stycznia: W wyd 
dziale obcych poddanych Komitetu polskiegą 
następujące osoby złożyły oliary dla jeńców za 
wilnych świeżo wysiedlonych z Galicyi wschoq 
dniej, pozostających chwilowo w „Domu etapos 
wym“ w Kijowie. (Następuje wykaz ofiaroda4 
wców). 

W DANII A U NAS... Korespondent „Berlia 
ner Tagebl.* donosi z Kopehagi: W Danii we4 
szło w zwyczaj, że państwo dopomaga mated 
ryalnie, w formie stałych rocznych pensyj 
bitniejszym Hterątom i poetom. Z powodu obi 
cnej drożyzny rząd duński poesianowił wypł 
także pobierającym pensye iiterątom dodat 
drożyżuiany. Minister oświaty wstawił do p 
liminarza budżetowego odpowiednie pozycy 
Pomiędzy ogłoszonemi nazwiskami literatów, 
którym przyznano dodatek, znajdują się na 
pujące: Karol Larsen 2000 koron, J. N. Jensem 
2000 kor., J. Jörgensen pouta 1500 kor., Sve 
Lange dramaturg i krytyk teatralny oraz Otta 
Rang, powieściopisarz, otrzymali po 1000 kor. 3 

Polski literat, którogo byt materyalny stań 
się przysłowiowym, dowiaduje się, ża w Danił 
zasłużeni pracowniey pióra otrzymują nietylka 
stałe pensye, alo nawet... dodsiki drożyźniani 

PATRYOTYZM NAKŁADCÓW WIEDEŃ 
SKICH. Dziwnie on wygląda ten patryotyzmi 
nakładeów i księgarzy wiedeńskich, którzy wos 
beo starań władz o polepszenie kursu waluty 
austro-węgierskiej wprowadzają coraz to inte 
sywniej markę niemiecką do cennika księgar4 
skiego. Znane np. wydawnictwo  wiedsńskią 
Universal-Edition A. G., drukująca nakłady 
swoje w Wiedniu i z Wiednia puszczając je w 
handel podaje cery ich dziś już wyłącznie w 
markach, ażeby ciągnąć z różnicy kursu kos 
rony wobce marki drugi obok kupieckiego zysk 
Hasło zbliżenia ckonomicznego monarchii da 
Rzeszy niemieckiej wywołało ten zadzieiający 
w każdym razie objaw, uad którego usunięcienę 
powinny żastanowić się kompetentne czynriką 
rządowe. 

WYMIANA JEŃCÓW. B. kor. donosi z Bers 
na: Po długich rokowaniach dyplomatycznycią 
między rządem austro węgierskim i francuskim 
przyszła do skutku umowa w sprawie wymiany 
jeńców  wojennych-inwalidów. Wsród wchoż 
dzących tutaj w rachubę inwalidów znajduj, 
się także żolnierze austro-węgiersey, którz 


= 


da 


swego czasu dostali się do niewoli serbskiej, 
potem przez Włochy  przewięzieni zostgli dg 


JENA 
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o” a z drugiej strony jeńcy wojenni i 
scy, znajdują się w Austro-Węgrzech. — 
jerwsze transporty odejdą prawdopodobnie 
Śkoło 20 b. m. z 
- Zamiast kwiatów na trumnę $. p. kochanego 
Ojca i Dziadka Jana Bielawskiego, skła- 
dają dzieci na sieroty opieki Komitetu K. B. K. 
250 koron. 

PRZEKUPSTWO. Jak donoszą dzienniki bu- 
dapeszteńskie, świeżo wdrożono dochodzenie 
Bądowe przeciwko posłowi Juliuszowi Muzg- 
lay'owi, że dał się przekupić przez handlarza 
win Holzera, na którego korzyść Muzslay inter- 
weniował w ministerstwie wojny. Muzslay i jæ 
go przyjaciel Szaladny zawarli z Holzerem ije- 
go wspólnikiem Griinbaumem umowę, że otrzy- 
mają po 10 koron od hektolitra prowizyi vd do- 
stawy 30.000 bktl., którą wyrobią dla Spółki 
Holzer—Griinbaum. Sumka prowizyi miała być 
zachęcającą, Muzslay i Szaladny otrzymali już 
po 10.000 koron zadatku, gdy sprawa cała sią 
wydała i zajął się nią sąd. } 

KOBIETY W SŁUŻBIE POMOC. Mimo od- 
rzucenia swego czasu podania hamburskiego za- 
rządu stowarzyszeń kobiecych o zaciągnięcie 
znaczniejszej liczby kobiet do miejskiego urzę- 
du zacpatrzenia wojennego, wladze znowu uj- 
Tzały się zmuszonemi swą Radę przyboczną w 
tym zakresie wzmocnić dziewięciu nowemi si- 
łami kobiecemi, Dotychczas pracowały tam O- 
bok 70 mężczyzn tylko dwie kobiety. 

Dr praw Elżbieta Duhno została przez VIII. 
komendę generalną niemiecką powołana na 
stanowisko referentki kobiecej służby pomocni- 
czej. . 
_ SMIERĆ DRUMONTA. Z Genewy donoszą, 
że w Paryżu zmarł znany francuski amwysemita 
Drumont, wydawca „Libre Parole". 

WOJNA A NAUKI PRZYRODNICZE. B. kor. 
donosi z Monachium: W obecności króla Lu- 
dwika odbyło się doroczne posiędzenie wydzia- 
łu niemieckiego muzeum. Zebranie zamiano- 
walo hr. Zeppelina pierwszym członkiem houo- 
rowym. Na końcu posiedzenia zabrał głos król 
i w wygłoszonej mowie powiedział: Możemy 
być w każdym kierunku dumni z współdziała- 
nia w wojnie nauk przyrodniczych i techniki. 
Tylko im zawdzięczamy, iż w tej wojnie mogli- 
Śmy spełniać znane czyny. Dzięki im udało się 
nam wynależć zastępcze środki na wszystko, 
czego nam wskutek odcięcia brakło i zapewnić 
też wyżywienie, jakkolwiek nie w nadmiarze, 
ale tak, by przetrzymać przy rozsądnym sposo- 
bie życia i odpowiedniem ocenianiu potrzeb ca- 
łego państwa. Nauki przyrodnicze umożliwiły 
nam, mimo naszej liczebnej mniejszości, utrzy- 
mać się skutecznie wobec nieprzyjaciela, zwał- 
czać go.i zwyciężać. Wytrzymamy i przetrzy- 
mamy i jak Bóg chce, też zwyciężymy. 

MATERYAŁY WOJENNE Z AMERYKŁ 
Wedle doniesień z Nowego Jorku wynosił eks- 
-port materyałów wojennych ze Stanów Zjedno- 
czonych od początku roku 1915, kiedy wywóz 
zaczął przybierać większe rozmiary, aż po ko- 
niec września 1916 ponad półtora miliarda do- 
larów. Jedynia wywóz środków ekspiodujących, 
broni palnej, kwasów, aeroplanów i drutu kol- 
Czastogo wynosił zwyż 836 milionów dolarów. 
Ponieważ cały eksport kraju wyrażą się w 0- 
wych 21 miesiącach kwotą prawie 7:/, miliar- 
da, przeto eksport materyałów wojennych 
przedstawia się w wysokości 22% całego eks- 
Portu. Wywóz materyałów wojennych w pier- 
wszych trzech kwartałach 1916 roku wynosił 
prawie miliard dolarów, co przy ogólnym wy- 
wozie w kwocie około 4 miliardów dolarów jest 
czwartą częścią tegoż. Przeciętnie wywóz mate- 
ryałów wojennych z Ameryki osiągnął miesięcz- 
nie kwotę 140 milionów dolarów, wobec czego 
wynosił w roku ubiegłym 2 miliardy dolarów. 

20.000 MAREK. NAPIWKU. Pewien gość 
w Monachium, płacąc w jednej z tamtejszych 
restauracyj kolacyę, ofiarował kelnerce jako 
napiwek los sanitarny. W trzy dni później na 
dos ten padła wygrana 20.000 marek. 

PODATEK QD „STANU WOLNEGO, „Dai- 
ly Mail“ donosi, że angielskie ministerstwo 
skarbu wystąpi w najbliższym czasie z proje- 
ktem ustawy o podatku kawalerskim. Podatek 
ten ma być opłacany przez wszystkia osoby, 
które nie wstąpiły w związki małżeńskie i to 

ez różnicy płci, a więc i przez kobiety, o ile 


Nie są wdowami lub rozwódkami. — Przy prze- 


Prowadzeniu tego projektu angieiskia minister- 
+2 będzie musiało określić granice wieku, kio- 
i kobieta przestaje być młodą stając się .,stam 
q A , która będzie już musiała opłacać po- 
nego, swego przymisowego „stanu wol- 
m; KONIE ZAMIAST KONI. Przed kilku dnia- 

t neza} Berlin niezwykłe widowisko. Oto ezte- 
Boska wrnajęte w menażeryi Hagenbecka, 

tengly eztary wozy, naładowane wysoko 
EE rotacyjnym.. Wiozły go ż dworca kolel 
RO an Toc drukarni znanego dziennika 

agoblatt", š 


i peA WIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 
IECZÓR UCZNIÓW GIMN. HI. Dzisiaj o 
godzinie & 
Ur Sobieskiego odbędzie się starwtem Koła 
ji tycznego [II gimnazyum przedstawienie. 
z pni oTegrają komedye Gogola „Rewizor 
iS vrsburea“, Część dochodu z przedstawie- 
Przeznaczona na fandusz stypenđyjny im. 

« e Tomasza Sołtysika . 

ZKÓ ag PEDAGOGICZNA POŁ. ZWIĄ- 
Bop EV. WAT. podaje do wiadomości, że 
UE zu powiedziane na 11-go b. m. popoia- 
"a rozrywek“ nie chege zarażać małych 
u na wyjscie w tak silny mróz. O dzia 


rz uj zł p > . . . 
Izdstaw lenia doniesię w odpowiednim czasie. 
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P | A ARÓW iGO | PW "He - > 
„GŁOS NARODU" zdali TE: Hifego T917 roka, 
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INŻYNIERÓW starających się 6 autoryzacyę w | 400 K; Dużykowa 20 K; Ludmiłła Fedorowicz 10 
wiadamia komitet kursów przygotowawczych, że|K; N. N; 8u K; Sodalicya Maryańska z Chyrowa 
spis ustaw potrzebnych do egzaminu jest już ye 20 K. Razem 5.738 K 22 h. Pani Porzycka 
tów. Zgłoszenia przyjmuje inż, oyw. Karol Ma- | słała cukier, krupy, ryż. P. Kułakowska od 


W artykule „Przed nowym rokiem“ autor 
(Alios) na tle bieżących wydarzeń rozwija po- 


Kop | budki potężniejącej z każdym dniem nadzieł | dy 


cyi szycia Sodalicyi Nanczycielek 48 sztuk bie- | ziszczenia się Wielkiej Polski. — Prof. WŁ Ko- 


syłanie premij adresować należy do Nel:reta4 
tyatu Towarzystwa, Lwów, archiwum Bevuarg 
ńskie. 

IL KONKURS KOŁA ARTYSTÓW WIELXx 


chalski, Lwów, Nabielaka 45. 


RUCH MIĘDZY AUSTRYĄ A OBSZ. POCZT |lizny, za które to dary składa serdeczne podzię- | nopczyński daje pracą historyczną, tyczącą się | KOPOLSKICH. Za pośrednictwem koła artyd 


NACZ. KOMENDY NA WSCHODZIE. Dyr. poczt | kowanie Aleksandra Russanowska przewodn. 
komunikuje: Według reskryptu ministerstwa han- 


nieujętego dotychczas w sympatyczną całość |stów wielkopolskich ogłasza niniejsreri tslry4 
„Zagadnienia dziejów Litwy od Unii do upad- |ka papierów Dubec M. Droste w Poznaniu km- 


dlu z dnia 28 stycznia b. r. otwarty został z dniem 
1 lutego b. r. ruch pocztowy między Austryą i 
obszarem pocztowym naczelnej komendy na 


wschodzie. Dopuszczone są tylko zupełnie ofran- 
kowane otwarte przesyłki listowe wszelkiego ro- 


NA CELE KOMITETU DOMU MŁODZIEŻY 
POLSKIEJ „złożyli: a A Karol 4 K; Bu- 
szyński Konstanty 50 K; Czerwiński Tadeusz ucz. 
V kL 40 K; Dembowski Ignacy 100 K; X. Jeż 


dzaju i to tak zwykłe, jak i pulecone oraz O K; Konopka Adam 50 
kłe przekazy pocztowa. Wa ý € 
leżytości 4, takie same, jak w obrocie między | Ryszkowski Seweryn 2 K: Sodalicya młodzieży 
Austrya i Niemcami. Przesyłki mogą być' pisane | gimnazyalnej z wieczoru Sienkiewiczowskiego 117 
tylko w języku niemieckim i węgierskim i muszą | K 30 h; Strażyńska H. i M. 4 K; Syroczyńska W. 
być zaopatrzone dokładnem nazwiskiem nadawcy |2 K; hr. Tarnowska Janowa 50 K; 
i jego pomieszkania. W listach nie wolno poruszać |By II A gimn. Sobieskiego 35 K; Józefowie Win- 


o 
MI 


żadnych spraw wojskowych. Treść listu nie po- | kowscy 20 K. Razem 652 R 50 hal. 


winna przekraczać dwóch stronie arkuszyka 
ćwiartkowego formatu. Używanie kopert wyście- 
lonych bibułką jest wzbronione. Przesyłki, które 
tym warunkom nie odpowiadają, nie będą wysyła- 
ne. Druki o większych rozmiaraci, które tak jak 
wszystkie przesyłki podlegając kontroli wojsko- 
wej, będą w danym razie przez komisys cenzu- 
ralne zwracane. 

Przekazy należy wystawiać w wałucie marko- 
wej. Najwyższa kwota przekazowa wynosi ma. 
rek. Na odcinkach przekazów nie wolno tak jak 
obecnie wogóle w ruchu z zagranicą wypisywać 
żadnych wiadomości. Ruch pocztowy dozwolony 
jest do wszystkich miejscowości obszaru poczto- 
wego naczelnej komendy na wschodzie, a więc ta- 
kże i do takich, w których nie istnieją urzędy po- 
cztowe dla ruchu prywatnego, W adresie przesyła 
należy więc w razie potrzeby podać urząd poczto- 
wy, w którym adresat będzie mógł przesyłkę © 
debrać. Przesyłek nie będzie się doręczać. przez 
organa pocztowe. ? 

Dia ruchu publiczności otwarte są w obszarze 
pocztowym naczelnej komendy na wschodzie Nar 
stępujące urzędy pocztowe: Augustów; Bausk; 
Białowieś; Bielsk; Białystok; Brzostowica Wielka; 
Dombrowo; Goldingen; Grodno; Hasenpoth; da- 
nów; Kalwarya; Knyszyn; Kowno; Libawa; Lida; 
| Lunno; Mariampol; Mitawa; Olita; Poniewież; Ros- 
| sienie; Ros. Krottingen; Szawlę; Sejny; Siemiaty- 
cze; Śkandwile; Sokolka; Swislocz; Suwałki; Tals- 
sen: Telsze; Tuckum; Wilno; Windawa; Wilkowi- 
szki; Władysławów i Wołkowysk. 


OD ADMINISTRACYI. 
Zawiadamiamy niniejszem Szan. Prenume- 
ratorów, iż z powodu wstrzymania przesyżek 
pocztowych ekspedycyę premu na kilka dni 
zawiesiliśmy. O rozpoczęciu przesyłki poda- 
my do wiadomości. 


-ODZNACZENIE ARCYKSIĘŻNICZEK. „W. 
Ztę* ogłasza: Cesarzowa nadała wielki krzyż 
orderu Elżbiety arcyksiężnom Maryi Kry- 
stynie, Blance i Maryi Teresie 


* MIANOWANIA. „Wiener Ztg“ ogłasza piąmo 
odręczne do dyrektora kancelaryi Izby panów 
Polzera, mianując go dyrektorem i szefem 
sekcyi w kancelaryi gabinetowej przy równo- 
czesnem powierzeniu kierownictwa  kancela- 
ryi. 

Cesarz zamianował wicesokretarzem w mini- 
sterstwie wspólnego skarbu Dra Jerzego. D zie- 
duszyckiego sekretarzem ministeryalnym. 


ODZNACZENIA. „Wi cor Zeitung‘ ogłasza: 
Cesarz nadał krzyż ofieczski orderu Franciszka 
Józefa z dekoracyą wojenną w uznaniu nadzwy- 
czajnych zasług w służbie sznitarnej przed nie- 
przyjacielem zwyczajnemu profesorowi uniwersy- 
tetu we Lwowie Drowi Włodzimierzowi Łukasie- 
wiczowi oraz docentowi prywatnemu z tytuiem 
zwyczajnego profesora uniwersytetu we Lwowie 
Drowi Władysławowi Bylickiemu; krzyż kawaler- 
ski orderu Franciszka Józefa z dekoracyą wojen- 
ną w uznaniu wybornych zasług w służbie sani- 
tarnej przed nieprzyjacielem docentowi prywatne- 
mu z tytułem nadzwyczajnego profesora uniwer- 
sytetu w Krakowie Drowi Kazimierzowi Maje- 
wskiemu; złoty krzyż zasługi z koroną na wa 
dze medalu waleczności w uznaniu wybornej, > 
fiarnej służby sanitarnej przed nieprzyjacielem 
docentowi prywatnemu unwersytetu we Lwowie 
Drowi Wincentemu Czerneckiemu; w uznaniu 
nadzwyczajnych zasług w specyalnem użyciu ta- 
kie samo odznaczenie inspektorowi szkolnemu po- 
wiatowemu Andrzejowi Stopińskiemu w komen- 
dzie obwodowej w Wierzbniku, 


NEKROLOGIA. 
Wojciech Smolka, żołnierz artyleryi, ro- 
dem z Czarnego Dunajca, brat ks. proboszcza 
z Gdowa, zmarł w powszechnym szpitalu w No- 
wym Targu. 

W Radomiu zmarł w dniu 10 b. m. Gustaw 
Mierzanowski, prezes straży ochotniczej 
radomskiej, b. żołnierz oddziałów Langiewicza 
i Czachowskiego w 1863 roku. 


Z ŻAŁOBNEJ KARTY LEGIONÓW. Adam 
Pol, legionista, zmarł w szpitalu Czerwonego 
Krzyża w Nowym Targu. 


NA „RODZINĘ SIEROCĄ* złożyły ofiary na- 


stepuiące osoby: pp. Biporska dia uczczenia é, 
p. Strokowej 10 


33 


moż 


hr. Tarnowski (Wróbłowiee) 100 K; ks. Siemiński 


i carva) 2.815 K 90 h; w zakrystyi św. Barhary 


TKI 


pol“ oraz bibułki „Czuw. 


FABRYKA TUTEK 


ku Rzeczypospolitej". — W ciekawem studyum 
p. Jana Zabiełły o „Polskiej poezył w latach 
wielkiej wojny“. znajdujemy charakterystykę 


; Dr Leo 100 K; Je- | porywów współczesnej lutni. Krytyk zestawia 
transportu i na- |zefowie Lewicoy 60 K; N. N. nauczycielka 8 K;| dwa różne kierunki twórczości, aktualny i obli- 


czony jako podaż dnia dzisiejszego — i drugi 
noszący w sobie trwałe wartości myślowe i ar- 


czniowie kla- | tystyczne. Praca tu wydana w osobnej odbitce 


znajduje się już na pułkach księgarskich, 
W artykułe wstępnym styczniowego zeszytu 
p t: „Postępy sprawy polskiej" W. Karniow- 


SKŁADKI ZŁOŻONE W ADMINISTRACYI |ski wyjaśnia tak międzynarodową wartość Pol- 


„GŁOSU NARODU“. ' 


ski, jako koniecznego czynnika w europejskiej 


„NA. SIEROTY I WDOWY PO LEGIONISTACH: | rodzinie narodów zdobywa sobie znaczące i na- 
Tezniowie VII kl. gimn. w Gorlicach K 20.10: |leżne miejsce. Podobny obraz, ale w znacze- 
Ks. Józef Ramocki w Głogowie K 20; Prof. Michał | niy ckspiacyi krwawiącej się dość Europy ze 


Pecl od VII kl. gimn. realnego w Łańcucie ze 
miast św. Mikołaja gospodarzowi klasy K 10; A- 


dam Żmudziński Radca Sądu kraj w Rymanowie |słów, das ist der Fluch der 
p. Józefa Dressłera K 50; Ludwik|T hat“ 


złożone przez 
Rajtar w rocznicę śmierci śp. Cecylii z Wożnych 
Rajtarowej K 20. 


rozbiór żywego ciała Rzeczypospolitej w myśl 
bösen 
maluje prof. Sobieski w historycznym 
szkicu o „Uzbrojonych ludach Europy*, wnika- 


NA CELE LEGIONÓW POLSKICH. N.N. z jąc w logiczne przyczyny dzisiejszych potwor- 


Pieszowa K 8. 


.|-—NA ZAKŁAD P. ŻUROWSKIEJ: Wincentowie 


Łobosowie zamiast kwiatów na trumnę śp. 
Lewickiego K 10. 


nych zapasów, W dalszym ciągu zeszyt stycznio- 
wy zawiera opartą na materyale cyfrowym pracą 


Stasia (L. puzyny: „Rolnictwo galicyjskie i izby rołni- 


NA RÓDZINĘ SIEROCĄ NA WOLI JUSTOW-|cze', rozprawę M. Rudnickiego „O pogłębienie 
SKIEJ: Ks. Władysław Dzikiewicz w Chyrowie | naszego patryotyzmu”, rzecz o podstawach dy- 


od uczniów VII i VIM kl. zamiast wieńca na tru- 
mnę ép. kolegi Mieczysława Trybułca K 10; Mary? 
Kwaśnicka K 8: Ks. Jan Sawiński emer. pro- 
boszcz w Krościenku n. D. K 20. 

NA BURSĘ PRZEMYSŁOWĄ .DLA DZIEW- 
CZAT SIERÓT PO POLEGŁYCH: X. Józeť Biela 
w Rabie Wyżnej zebrane, a mianowicie: X. Józe 
Biela 20 K; Antonina z Belów Żurek 5 K; X. Teo- 
fil Tyrankiewicz 5 K; N. N. (nazwisko nieczytel 
ne 2 K; K. K; 2 K; Krzysztofowiez 10 K; Bier- 
kowski 10 K; N. N. (nieczytelne) 2 K; N. N. (nie- 
czytelne) 2 K; Władysław i Wanda aj 10 
K; Wanda i Kazimierz Głowińscy 20 K; R. W. 
a one) 10 K; Krzysztofowicz 1 K; X. prob. 

czkowski 5 K; Bujas 2 K. Razem 106 K. y 

NA GŁODNYCH MIASTA KRAKOWA. Jani- 
na Przybylska na biedne głodne dzieci polskie 
29 K; Żołnierze ze sziptala apidemicznego w Ła- 
giewnikach, na głodne dzieci 58 K 68 

NA DZIECI EWAKUOWANE 
Urząd podatkowy w Makowie 100 K; N. N. za- 
miast na chleb św. Antoniego-ra mleko dla dzieci 
25 K; X. Jan Baraniewski 20 K. ! 
NA „RODZINĘ SIEROCĄ* NA PRĄDNIKU 


BIAŁYM: X. Tadeusz Marekowski 20 K. 
NA GWIAZDKĘ DLA LEGIONISTÓW: Kata- 
a Sawicka. nauczycielka 5 K. 
AS GŁODNE DZIECI W WARSZAWIE: X. X. 
100 

DLA SKALSKIEJ, MATKI POMORDOWA- 
NYCH DZIECI W WARSZAWIE: X. X. 160 K. 

NA SCHRONISKO W ŁYSOGÓRACĘ: X. Wia- 
dysław Tereszkiewicz 10 K. 

DLA STARUSZKI, CÓRKI PO WETERANIE: 
H. Grachowicz w Swoszowicach 6 K; RATE 
Cieński w Białej 10 K; N. N. zamiast na chle 
św. Antoniego 25 K; Róohrichówna Marya 5 K 
porūcznik Kuzdrzał 5 K. 

Sprostowanie: W dzienniku naszym z dn. 
21 stycznia b. r. w rubryce składek mylnie po- 
dano jakoby X. Jan Połoniec złożył na K. B. K. 
50 K. Dziatwa szkolna z Goleszowa zebrała kwo- 
tę 40 K na przedstawieniu „Jażełek*, które ode- 
grała pod kierownictwem nauczycielki. Zebrane 
zaś pieniądze złożyła na ręce Jana Potońca, 
K Trina cd siebie dodał lu K, co utworzyło 
razem 50 K. 
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POWSZECHNE WYKŁADY 
UNIWERSYTECKIE W KRAKOWIE 


Niedziela 11 lutego. Doo. Uniw. Jagiell. Dr Wha- 


| dysiaw Dziewulski: Mierzenie czasu. 


Reperiuar teatru im. Juliusza Słowackiego. 


Poranek symfoniczny* 0 godz. 


Niedziela: 
Tieto — po południu o godz. 


ół do 18-tej przedpoł. 
8 „Faun Bone E. Knoblaucha — wieczorom 
„Sawantki* Moliera. H. 

Poniedziałek: „Pomysł panny Franciszki“ 

Wtorek: „Sawantki“. 

Środa: „Wilki w nocy“. 

Czwartek: „Sawantki”, 

Piątek: „Wilki w nocy . m 

Sobota (nowość). „Zmartwienie pana Kamel- 
' beina“ komedya Stefana Krzywoszewskiego. 

Niedziela popołudniu: „0j młody. młody — 
į wicczorem: „Zmartwienie pana Kamelbeina*, 


Repertuar teatru ludowego. > 
„I 


Niedziela popol o godz. pół do S-ciej „Ly | 
ja“ — wieczorem: „Wicek.i Wacek”. 
Poniedziałek: „Ptasznik z Tyrolu“. ) | 
Wtorek: „Janek i Franek w krainie cudów“. į 
Środa popołudniu o godz. A i pół: „Janek i! 
Franek w krainie cudów“ — wieczorem „Ptasznik 
z Tyrolu“. | 


cyvach* komedva S. Friedterga. | 


i 


| radnieniom życia 


I pasiek, 


naszych sadów przez A. Kurowskiego, dek. wzór paczółtowieki za najońqe 


| Nauka, literatura, sztuka. | 


k I 
„KOK POLSKI“, czasopismo poświęcone za- | 
narodowego — zeszyty za! 


daktyki narodowej i studyum Fr. Dudy: „Siła 
liczebna chłopa polskiego“. —: W -obu zcszy- 


kurs na projekt opakowania papierczów. Zanra4 
sza sią do udziału wszystkich artystów polskich, 
wyznaczając nagrodę pierwszą w wysczości 
200, drugą w wysokości 100 marsk. Suma tych 
dwóch nagród będzie rozdaną bezwarmuzown 
jednak rozdzielona ewentrainia fnaczej malt” 
żnie od wyniku konkursu. — Fundator Kenk 
su podniesie jedną lub drugs lub obie, tasrody 
do podwójnej wyzokości naiein's od srz czeria 
jury, skoro nagrodrone pomysty ocporisdaÓ 
będą poza artystyczną wsrtamią «doti i ie 
teneyom kowkureu i taatrzega ssie prórz tego 
prawo zakupu prac dalsry:h niszzgro*:suy-h 
po sto marek, zaleśnie od wekua korsuru. Z 
wypłaceniemy nagród prreshodzą projeśty na» 
grodzone lub zakup*+ne na nieograniczoną wha- 
sność fmx datora 1.9nxursu. 

Projrkty w tekąch nie w rulenach pod godlem 
i nazwiskiem autora w zamkniętej kopercie na- ` 
desłać należy na ręce p. artysty rzeźbiarza Fr. 
Flauma w Poznaniu, Plac Wilheimowski 11, do 
dnia 1 marca 1917. 

NOWE KSIĄŻKI. 

MASONERYA, jej istota, zasady, dążności, 
początki, rozwój, organizacya, ceremoniał i 
działanie. Według pewnych, przeważnie ms3:0ń- 
skich źródeł napisał Ks. Dr Józef Swkastyan 
Pelczar, Biskup przemyski o. ł Wyd. JV rozszea 


tach znajdujemy prócz tego dalszy ciąg pracy jizone. Skł. gł w księgarni G. Gehethnerz i sp. 


statystycznej Z. Kirkora o „Zmianach w stu- 
sunkach narodowościowych na ziemiach pol- 
skich po upadku Rzeczypospolitej”, w szczegól- 
ności na ziemiach wielkopolskich. Treści doneł- 
niają jak zwykle notatki z doby bieżącej i spra- 
wozdania z nowszych publikacyi. 

W najbliższym zeszycie „Roku Polskiego” 1- 
każe sią między innemi, wedle zapowiedzi reda- | 
keyi, utwór Jana Kasprowicza p. t.: „Marchoit™. 

MUZEUM, organ Tow. Nauczycieli szkół wyż- 
szych podaje w ostatnim numerze prócz a.ty- 
kułów o Cesarzu Franciszku Józefie J. i Henry- 


hal. 
Z GALICYE | ką Sienkiewiczu cały szereg rozpraw. Zeszyt 


dedykowany dyrektorowi bibi. uniw. B. Manko- 
wskiemu, b. długoletniemu redaktorowi pisma 
przynosi w art, wstępnym omówienie ćwierćwic- 
kowej działalności p. Mańkowskiego, rozprawy 
Dr Turowskiego o psychologii ekspedymental- 
nej, Dr Szybalskiej (głosy społeczeństwa z cza- 
sów Komisyi edukacyjnej o wychowaniu), Dr 
Bykowskiego o minimum wiadomości z nauk 
przyrodniczych. Przytoczone są nowe uchwały 
Rady szkolnej kraj., roferat z działalności In- 
stytutu Pedag. w Krakowie, bibliografia i t. d. 
W dziale „Sprawy T. N. S. W.“ sprawozdania 


;j2 wielu Kół prowineyonalnych. Do nra dołą- 


czono spis rzeczy, umieszczonych w XXXI ro- 
czniku „Muzeum“ (z r. 1916). 


„ROLNIK. Organ Gal Tow. Gosp. wycho- 
dzący 49 rok we Lwowie załącza do bogatego 
w treść numeru okładkę i kilkukartkowy skoro- 
widz ubiegłego rocznika. Na treść Nr. 6 z dnia 
9 lutego składają się następujące artykuły: 1. 
Alsksander Dąbski dokończenie refera- 
tu: „Finansowa organizacya celem ochrony zie- 
mi polskiej; — 2. Kaź%imierz Miczyń- 
ski: Szkody w gospodarstwie rolnem przez 
rowy strzeleckie; — 8. Józef Paygert: „O 
wartości I racyonalnem obchodzeniu się z obor- 
nikiem i gnojówką*; — 4. Wojciech Chło- 
piński: „Pckrzywa'. 

Dział informacyjny tworzą rubryki: Z posle- | 
pu rolniczego. — Drobne porady. — Przegiąd | 
krytyczny wydawnictw. — Wiadomości bieżą- 
ce. — Poradnik gospodarczy. — Rozmaitości.-—- 
Popyt i podaż pracy. — Wiadomości handło- 
we. —.Feljetoh, p. St. Zalesińskiego: „To 
i owo“. r 

„Rolnik“ powinien zdobyć jak największą 
poczytność tak w zachodniej części kraju jak 
niemniej wśród ziemstw 
Królestwie. 

Prenumarata wynosi w Austryi rocznie 16 K: 
póirocznie 8 K; w innych państwach 10 rubli, 


Kraków. 

MARYA CZESXA. „Opowieści Chrystusowe". 
Dziecię i mistrz. Z 17 ilustracyami. Nakł. księg. 
św, Wojciecha. Poznań 1917. 

KS. JAN SZMICIEŁSKI. Moralna i społecz- 
na rola rodziny. Gebethner i Wolff. Warszawa 
Kraków. 1917. 

ALBIN JURA. „Wojna europejska 19514 — 
1916“. Ze szezególucm uwzplędnienem Pistorył 
legionów i walk na ziemiach. polskich. Nakł, 
księg. K. Wcjnara. Kraków 1947. 

ZOSTA R. UZLEDGWSKA, „Tajemnica krwi", 
Nakł. autorki. Sklad gł w ksiog, Gebettaera i 
Wola., Warszawa 1917. 

STANISŁAW SŁOŃSKI. Psaliecrz Vułuw= 
eki“, (Wydawnictwa Tow. nauk. warsz. ] Wy- 
dział jężykoziiwstwa i literatury). silni gł 
w księgami Gelethnera i Wolffa. Warssawa 
1916 rok. 

ROCZNIK STATYSTYCZNY KRÓL. POL 
z uzwzgłędnieniem jonych ziem polskież. Rok 
1915. Opracowany pod kierunkiem Edw, Strug» 
sburgera dot. Uniw. Jagiell. Skład giówsy w 
księgarni Gebethnera i Wolffa. Warszawa 1916, 

Dr FELIKS KONECZNY. . Tadeusz Haieiu- 
szko“, Na 100 rocznicę zgonu Naezcinika, Żys 
cie, czyny, duch. Księgarnia nakładowa Karola 
Rzepeckiego. Poznań 1917. j 

PUŁK CZWARTY. 1880—1831. Szkie histo 
ryczny. Według relacyi ustnej i pawiętnikare 
skich notatek Kajetana Wł. Rzepeckięgo. Napi-. 
sął Karol Rzepecki. Księg. nakł Karcła Rze- 
peckiego. Poznań 1916. 

GODŁO. Książka zbiorowa. T. II. W;dał Are 
tur Górski Warszuwa 1916. 


e p e jon 

Wiadomości gospodarcze. 

NASZE ŁOMY MARMURU. W Czasie” ue 
inieścit p. Sippel interesujący artyku! omawia» 
jący historyę pokładów marmuru we wsi Pa- 
czółtowice pod Krzeszowicami. Marmur ten ode 
dawał usługi budownictwu kościelnemu ad roku 
1415. W roku 1520 królowa Bona ocdajs łomy 
paczóltowieckie Włochom i odtąd mamur nasz. 
zdobić poczyna wiele kościołów w Polsce wg 
Lwowie. 

W r. 1628 hrabina z Tenczyńskich Aurteszka 
Firlejowa nabywa włeś Paczóltowie: ms rzecz 
00. Karmelitów bosych w Czernej, a razem g 


f duchowieństwa w | posiadłością' przechodzą także łoniy marmuru 


na własność konwentu, który wkrótee potem 
wydzierżąwia je dwom Włochom. Earuusniejo- 
wi Srepane i Szymonowi Spadi. Z m rnuru, do- 


względnie 20 marek. Adres Administracyi i Re- |bytego z tych iomów w latach 1630 do 1640, 


dakcyi „Rolnika*, Lwów, uł. Mickiewicza 
H 326. 

„LUD KATOLICKI“ w ostatnim numerze 
zawiera między innemi: List pasterski Ks. Bi- 
skupa Pelezara na wielki post, Obrazki z histo- 


i 
; 


Księga pamiątkowa ku czci Bolesława Orze- 
chowiczą, T. I. str. XXVII-|-544, T. H. str. CG1. 
Cena 36 kor. 


wykonano sześć wspaniałych ołtarzy i hczna 
czdoby w kościele klasztornym w Czer, mięs 
dzy innymi dwa poszgowe świeczniki, u: «wiong 
po obu bokach wielkiego oltnrza. 


W-eczasie budowy ołtarza w kańiia Św. 
Szczepana w Wiedniu (Stefansdcii), | misya, 


| udająca nadesłane jej wzory marnu:ta. uznae 
ic: aułejszy 
i ten do budowy zaleciła. Z tego też marmura 
| zbudował artysta rzeźbiarz Jakób Bok « latach 
1650 do 1657 wielki ołtarz, abrat jóżo Tobiasz 
|wyrzeżbił w tymże ołtarzu wielkich vi miarów 
| plyte, przedstawiającą ukamienuranie św. 
Szozepana, Te arcydzieła sztuki rzeźbiarskiej, 
(któremi się szezyci stolica Austryi, p. iziwiane 
przez wszystkich, któzy przosinpuja próg tej 


miesiąc grudzień 1916 r. i styczeń 1917 r. Kra-| Belzer O.: Stolice Polski 968 — 1188. Ce- |świętyni Pazskiei, stoją już cd nizes.ło dwu f 


IL 4). 
| Pierwszy rok swego istnienia zamknęło wyda- 


jmy już dzisiaj szeroko wyklad prof. Chrzanaw- 
i skiego, poświęcony w hołdzie pamięci Henryka 
|Sieukiewicza. Ta świetna charakterystyka pi- 


| sarza, 


nistaw Hendel (Szczawnica) 10 K; Od Tow. Ubez. publicystyka naukowa. z 


marki: „Temida“, „Wrzegudren* 


Hu = RUDOLFA 


I BIBUŁEK Kyi 


r l 
ków — pod redakcya prof. Dr Augusta Ba-! 


O 


na 3 kor. 
Dąbkowski P. Dobra rodowe i nabyte 


z|w prawie litewskim od XIV do XVI wieku. Ceng 


4 kor. 
Longdramps de Berier R.: Rękojmia 


a Studyum z austryackiego prawa cywilnego. 
| Cena 2 kor. 
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pół wieku nienaruszone, jako wuio..v i najwy 
jmowniejszy dowód dobroci i tewa'=t Nisia 
ryału. l 
Apatya ecchująca ostatnie dziesiątki jst, htós 
rej dało wyraz wyzbycie się zigiębia UHTZAZIO< 
nowskiego puszcza w otchłań zupotnzieńia pol 
skie łomv marmurów. Dzieluż odbriows nam 


istoty talentu i uczuć zgasłego mocarza |St, jak nowo przystępujący, mogą powyższe pu- į zajmie się Centrala dla Odbudowy. 
słowa, na jakie zdobyła się u jego trumny polska |blikacye otrzymać bezpłatnie jako premię, w | © misą 


imiarę postanowień statutu, Zgłoszenia o nad-l 
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Str. 4. 


Sprawa polska w Rosyi. 


O stanie kwestyi polskiej w Rosyi i wo- 
góle po tamiej - stronie linii bojowej dot 
chodzą wciąż najchaotyczniejsze wiadomo- 
ści. W jaskrawy sposób ilustrują to dwie po- 
niżej przytoczone, a kłócące się ze sobą in. 
formacye. 

Piotrogrodzki „Kuryer Nowy“ zwraca u- 
wagę na dwie charakterystyczne nomina- 
cye: Oto w „Prawitielstwiennym Wiestni. 
ku* ogłoszono mianowanie pułk. Gallego 
na oberpolicmajstra m, Warszawy, a na 
miejsce zmarłego członka warsz. komitetu 
prasowego, Kuźniecowa, powołany został 
cenzor wojenny, W. Preobrażeńskij, 

Leszczyński „Kraj“, z którego tę infor- 
macyę czerpiemy, dodaje: 

„Hr. Zygmunt Wielopolski zapewnia 
dziennikarzy rosyjskich, że cesarz Mikołaj 
przyobieeał Królestwu sejm i armię. Ale 
tymczasem cała falanga biurokracyi rosyj- 
skiej, która znęcała się nad, nami, utrzy- 
mywana jest skwapliwie na urzędach. Mało 
tego, niech tylko w jej szeregach okaże się 
wakans, luka wnet jest zapełniona. Żadna 
bowiem „intratna posada“ w Królestwie nie 
może być nie zajętą przez Rosyanina. Czyż 
ta smutna komedya wymaga jeszcze komen- 
tarzy?* 

Natomiast „Neue Zürcher Zeitung“ z 5 
lutego podaje następująca depeszę francu- 
skiej ajencyi telegraiicznej „Havas“, dato- 
wang z Piotrogrodu: 

„Car polecił utworzenie komisvi, która be- 
dzie miała za zadanie wypracować zarysy 
przysziej politycznej organizacyi wolnej 
Polski i jej stosunku do cesarstwa, tj. do 
Rosyi. 


e 
Cenzura i przsa. 
(R rczpondencpa własna „Głosu Narodu”). 
Wiedeń 9 lutego. 
Przecstawiciele Związku narodowego nie- 


nieckiega jawili się przed kilku dniami uj 


niinistra Sprawiedliwości, by podnieść sze- 
reg skary na temat stosowania cenzury. — 
Pan ministęr zażądał przedłożenia zażaleń 
na piśmia, Dotyczący memoryał jest już w 
ręku ministra. Każdą skargę uzasadniono 
licznymi przykładami, stwierdzając, że przy 
dobrej woli usanąćby się dało niejedną u- 
ciążliwość, wśród których prasa pracować 
musi już rok trzeci. 

Skargi ujete w memoryale Związku na. 
rodowego niemicekiego uwzględniają prze- 
dewszystkiem stosunki wiedeńskie, lecz 
mutatis mutandis równie dobrze odnoszą 
się i do stosunków, wśród których pracuje 
prasa krajowa. Memoryał kładzie nacisk na 
ujednostajnienie cenzury, tak by 
to, co może pojawić się drukiem w Wiedniu, 
mogło być wydrukowane także w prasie 
krajowej ; na odwrót. Dotychczasowe bo. 
wiem praktyki cenzuralne niejędnokrotnie 
powodują straty materyalne wydawnictw, 
bez przysłużenia się meritum sprawy. 

Z ust miarodajnych padły już kilkakrotnie 
słowa uznania dla patryotyczpego stanowi- 
ska prasy, pracującej wśród bardzo ciężkich 
warunków materyalnych. Czas najwyższy, 
by usunięto te praktyki, które powodując u. 
oiążliwości techniczne utrudniają niepotrze- 
bnie zadania publicystyki. Może memoryał 
powyższy spowoduje zwrot korzystny. 

— ag. — 
p 


Biuletyn niemiecki. 
Berlin, dnia 11. lutego 1917. 


Wielka główna kwatera ogłasza dnia 10. 
lutego 1917: 


Zachodni teren wojny: , 


U armii jenerała polnego marszałka? księ- 
cła Albrechta wirtemberskiego na froncie 
Ypres—Wytschaete, u grupy wojsk następcy 
tsonu bawarskiego ks. Ruprechta koło Ar- 
tois, oraz między Ancre i Somme w kilku 
miejscach wzmożona działalność sił artyle- 
tyjskich. Pod ochroną ognia ruszyły w wielu 
miejscach z pośród angielskich wojsk na po- 
łudnie od St. Sailly silniejsze oddziały wy- 
wiadowsze w kierunku naszych pozycyj. Zo- 
stały wszędzie odparte. 

Grupa wojsk niemieckiego następcy tro- 
nu: Na zachodnim brzegu Mozy trwał od po- 
łudnia gwałtowny francuski ogień. Naszym 
skutecznym ogniem stłumiono przygotowa- 
ny atak na wzgórze 304. 

Na wschodnim brzegu rzeki na grzbiecie 
Pieprzowym rozbił się atak nieprzyjaciel- 
skiej kompanii. Koło Vaux na północ od St. 
Miniel, łeden z naszych atakowych oddzia- 
łów wiargnał do francuskich linij I zniszczył 
schronienia wraz z 'załogą. 


Wschodni teren wojny: 
Grupa wojsk jenerala polnego marszałka 


: objawia się ten niezłamany duch bo- 


_ „GŁOS NARODU“ z dnia 11. 


Noty Holandyi i Hiszpanii. 


planowo przedsięwzięcie wydało 17 jeńców 
i trzy Karabiny maszynowe. 
Na froncie jenerała pułkownika arcyksię- 


cia Józefa i u grupy wojsk jenerała polnego | NOTA HOLANDYI DO AUSTRO-WĘGIER. 


marszałka Mackensena położenie przy trwa- 
jacym mrozie jest niezmienione. 

Front macedoński: Między Wardarem i je- 
ziorem Dojran od czasu do czasu żywy ogień 
działowy i minowy. 

Pierwszy jen. kwat. Ludendorff. 


Sukcesy pod Słanistawówem I Gorytją 


Biuletyn austro-węgierski, 


Wiedeń, dnia 11. lutego 1917. 
Urzędowo ogłaszają dnia 10. lutego 1917 


Wschodni teren. 


miało podjęte przez nasze wojsko przedsię- 

wzięcie pełny sukces. Oddziały, które wtar- 

gnęły do rosyjskich okopów, przyprowadziły 

jako łup 17 jeńców i 3 karabiny maszynowe. | 
Włoski teren. 

W Goryckiem zdobyły nasze wojska pod- 

czas mocnych przedsięwzięć kilka nieprzyja- 


cielskich kawałków okopów, przyczem za- 
a i 


dały Wiochom ciężkie krwawe straty. Przy- | 
l 


prowadziły ome jako jeńców 15 oficerów ii 
650 żołnierzy, oraz zachyły 10 karabinócy| 
maszynowych, 2 wisiorki I wiele innego ma- 
terysłu woiennego. Odd R 
choty ur 85 i 87 i placz 

szenia z Dolnej Austryi i Bukowiny miały 
w tym sukcesie wybitny udział, 


złnły pułków pie-: 


aty pospolitego ru-| 


Południowe-wsciodni teren. 
Nie bylo żadnych wydarzeń. 
Zast. szefa sztabu jen. von Höfer mpp. 


Bamer „a 


paras LERE idm 


Gtanistawów w ogniu dział, 


Wiedeń. (B. kor.) W biulotynie rosyjskim 
z lutego powiedziane jest między innemi, 
że artylerya -nieprzyjacielska ostrzeliwała 
miasto Stanisławów 12 calowymi po- 
ciskami, uszkodziła jeden dom į zabiła kil. 
ku mieszkańców. 


e 

Nad Somma i Ancre. 

Berniin. (B. kor.) Biuro Wolffa ogłasza: 
Angielskie ataki w obszarze Somme mają na 
celu polepszenie angielskich po- 
zycyj, gdzie one po keństutecznem zała- 
maniu się wielkiej ofenzywy zeszłego lata 
są wybitnie niekorzystne. Główne wysiłki 
Anglików w dolinie Ancre służą do tego 
celu. Zajęcie zestrzelonej miejscowości 
Grandcourt, o którego dobrowolnem o- 
próżnieniu Anglicy przez trzy dni nie nie 
wiedzieli, oznacza angiejski radyotelegram 
jako nowy postęp na drodze do Bapaume. 
Z tego dostatecznie okazuje się, że anglicy 
po niepowodzeniach ubiegłego roku zredu- 
kowali swe postulaty. Niemieckie wojska 
przebywają trzecią zimę wojenną z równie 
niewzruszoną wytrzymałością, jak obie po- 
przednie. W niezliczonych dzielnych, skute- 
cznych przedsięwzięciach wywiadowców i 


jowy, z jakim wyczekują one wydarzeń wio- 
sennych.. 


Wielka bitwa nad Tygrysem. 
Biuletyn turecki. 

Konstantynopol. (B. kor.) Z głównej kwa- 
tery donoszą z dnia 9. bm.: Według doviero 
obecnie nadeszłych wiadomości stoczono d. 
3. bm. na południe od Tyg 
bitwę. Po gwałtownem 
działowem podjął nieprzyjaciel atak, przv- 
ezem jednak częściowo został odrzu” 
cony. Nieprzyjaciel ponowił atak, ale uda- 


naszą drugą linię z wyjątkiem małej cząstki. 
Dalsze nieprzyjaciclskie ataki odparte. 
Dalej na zachód została dywizya nieprzy- 


jacielskiej kawaleryj, która usiłowała posu-! 


nąć się w kierunku Tygrysu, przez nasze ka- 
nonierki zmuszona do odwrotu. 

D. 8. i 9. hm. ogień piechoty i artyleryi 
w odcinku Fellahie. 

Front kaukazki: Na lewem skrzyde 


odrzucono silne nieprzyjaciełskio kolumny +; i Bec bl ETT 
już powtórnie wskazywaliśmy. 


wywiadoweze. Jedna z naszych kolumn ata- 
kowych wtargnęła do pierwszej linii nic- 
przyjacielskiej i wyrządziła tam wielkie 


szkody, przyczem zdobyła wicłe materyału| 


wojennego. 


Protest Urugwaju. 


Montewideo. (B. kor.) Biuro Reutera do-; 
nosi: Rząd Urugwaju w swej odpowiedzi naj 
notę niemiecką odpiera niemieckiej 


'|wolnego 


Wiedeń. (B. kor.) Nota wręczona przez 


„rząd holenderski posłowi austro-węgierskie- 


mu w Hadze zaznacza przedewszystkiem, 
że, co się tyczy morza Północnego, granice 
strefy wojennej są pociągnięte tak, iż żegłu- 
dze holenderskiej pozostaje droga do prze- 
jazdu, natomiast na wschodniej połaci morza 
Śródziemnego przejazd między Port Said 
a drogą pozostawioną z Gibraltaru do Grecyi 
jest zupelnie zamknięty, tak, że dla handlu 
Holandyi, jako państwa kolonialnego, odcię 
ta jest droga de Indyi. 

Nota wspomina następnie o przedstawie- 
niach rządu. holenderskiego co do samo- 
odgraniezania części 
mórz, jako strefy wojennej. Po przytoczeniu 


inot protestu rządu holenderskiego do rządu 
| angielskiego z 16. listopada 1914 i do rządu 


niemieckiego z 12. lutego 1915 čo dg usta- 
nowienia stref wojennych na morzu Północ- 
nem i w kanałe, nota przypomina, że w obu 
wypadkach rząd holenderski zwracał uwagę 
na to, ip według prawa międzynarodowego 
tylko bezpośredni obszar akeyi wojennych 
stron wojujących jest strefą wojenną, nad 
którą strony te wykonywać mogą prawo 
nadzoru. Strefa obejmująca powierzchnię 
morza Północnego w całości:łub też w wie- 
kszej części tego morza, jakoteż w Kanale 
nie może być zdaniem rządu ho- 
lendorskiego uważana za bezpośre- 


idnią sferę operacyi wojennych. Wyznacze- 


nie takiego obszaru, jako strefy wojennej, 


i jost ciężkicm naruszeniem podstawowej za- 


|eady wolności mórz. Jeżeli wyż wymienione 


dwa wypadki spowodowały rząd holender- 
ski do protestu, to tem więcej widzi się on 
zobowiązanym wystąpić z eałym naciskiem 
przeciw zapowiedzi rządu au- 
stro.węgierskiego co do zaostrze- 
nia wojny łodziami podwodnemi. Nawet 


zarządzenie blokadą, to bezwzględne nisz- 
czenie okrętów neutralnych, jadących do 
portów i z portów nieprzyjacielskich sprze- 
ciwiałoby się prawu międzynarodowemu, 
które pozwala tyłko na konfiskatę nie zaś 
na niszczenie okrętów łamiących blokadę. 
Zresztą nazwy „blokada“, której słusznie u- 
nika rząd austro-węgierśki, nie możnaby za- 
stosować do rozszerzenia jej na morza wy- 
mienione w nocie, tem mniej, że ze stanowi- 
ska prawa międzynarodowego blokada zwra- 
cać się może przeciw handlowi z portami 
nieprzyjacielskimi, nie zaś przeciw bezpośre- 
dniej żegłudze między dwoma państwami 
neutralnemi, a e. i k. marynarka otrzymała 
rozkaz niszczyć w wymienionej strefie wszy- 
stkie okręty, które napotka, bez czynienia 
różnicy między tymi, które jadą do portu 
nieprzyjacielskiego lub z takiego portu wy- 
jeżdżają, a tymi, które kursują między dwo- 
ma portami neutralnymi, nie zawijając do 
portu nieprzyjacielskiego. Rząd holenderski 
wierny zasadzie stosowanej w ciągu tej woj- 
ny: widzi w niszczeniu okrętów neutralnych 


1917 roku. 
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przedsiębiorców okrętowych za to, e nią 
'| chog wysyłać swych okrętów w steria big. 
kady, chociaż zapisane są w rejesłza v 
zapewne w niektórych wypadkach okręłty|t0We Stanów Zjednoczonych i nalpóką 
holenderskie będą musiały udać się w strefę | Ameryki. 
zagrożoną wskutek akcyi okrętów wojen- 


nych nieprzyjacielskich, wykonywujących - p ; 
swoje prawo przeszukiwania. Amer yka a Niemcy. 


PROTEST HISZPANII. Zurych. „Zilrcher Post“ donosi, źe micay 
FA : H 
Wiedeń. (B. kor.) Rząd hiszpański wręczył Ameryką a Niemcami ujawniają my Lae. 
c. k. amłasadorowi u dworu hiszpańskiego | encye ku porozumieniu pekejdy 
notę z odpowiedzią na notę e. i k. rządu z| wemu, 
31 stycznia b. r. W nocie tej stwierdza rząd Rz m 
hiszpański przedewszystkiem, że decyzya $- iw Mik 
rządu austro.węgierskiego wywarła na nim| Otwarcie teatrów w Monachium. 
przykre wrażenie, Wskazuje ną Ściśle neu. g NIE 
tralne stanowisko zajęte przez Hiszpanię od | Monachium, Genezaina komenda posianow 
początku wojny i powiada, że następstwem | Wila, że teatry, kina, kabarety itd. mogą oA 
tego stanowiska nie powinno być takie, że. |380boty 17. bm. dawać znówn przedsówwia 
by życie poddanych hiszpańskich, poświę. |nia w normalnym zakrósie. Szkoły w nade 
cających się handlowi na morzu, narażone | chodzącym tygodnia nie rozpoczną fesercę 
było na tak wielkie niebezpieczeństwo į by |nauki, a przez zamknięcie askós będnu ta 
handel w tych strefach, o których mówi no. | Wna ilość maieryzłu opaiowago miuiiiga 
ta austro.węgierska, miał być w tak wiel- dzona. Koncerta į odczyty mie będą fvszei 
kiem stopniu wstrzymany. Rząd hiszpański = 
już raz sformułował był swój -pro. 
test, wychodząc x zapatrywania, że sta 
nowisko austro-węgięrskich sii na , Morzu 
dz: i imię- 
E E vero PEM a F ke a Wiedeń. (B. kor.) Frucss v zdzado etann, 
go, w obecnej zaś chwili, kiedy Austro-|przeprowadzcny du. 6 i 7 lutego w CAVRJO« 
Węgry swój sposób wojowania posuwają | Wie przeciw serbskiomu naczelnikowi gmła 
do siopnia tak skrajnego, niespodzianego i|ny, Rade Baunjacowi, Alostarówył dal. 
bezprzykiadnego, rząd hiszpański musi za. |SZyCh dowodów udziału serbskich kół ofi. 
łożyć silny protest przeciw tem u, cyalnych w zamachu morderczym na na. 
zwracając uwagę, że rząd austro.wogierski | StĘpcę tronu. Me ; 
nie może uchylić sie od odpowiedzialnośni |, Dało się stwierdzić, że znany serbski po. 
za straty życia ludzkiego, które ten sposób lityczny związck „Narodua Odbrana , któ. 
woiowania musi pociągnąć za sobą. ry miał na celu przygotować rewolucyę w. 
Rząd jego katolickiej mości, króla hisz- Bośni i Hercegowinie, aw wynikający ch 4 
pańskiego, uzasadnia swój protest także fa- tego zawikłuńsch wojennywh wszelkim Spo- 
ktem, że zapowiedź, wedle której podróż na! sobem miał propizować oderwanie tych 
pewnych morzach ma być zwpełnie wyktu- | prowincyj od Austro-Węgier i przyłączenia 
czona, a niesporne wśród danych okoliczno-| ich do Serbii, był bezwarunkowo serbską 
ści prawo konfiskaty ma być zastąpione rze-| Instutucyą państwową. Prezesem 
komo żadnych wyjątków nie znającem pra- tego związku był serbski generał Bożo Jani 
wem niszezenia, staje pozeg obrębem wazci-| Kocić, jako sekretarz lungował major Pri. 
kich zasad prawnych życia międzynsrodo-| bicević. Z innych członków związku, do 
wego i uzssađnia niniejszy protest głównie | którego należało także wielu serbskich wy- 
tem, że to prawo niszczenia ma wedle zapo- | Sokich funkcyonaiyuszów i ofiectów, wyro- 
wiedzi dotyczyć także życia osób niewalczą- bił sobie osławiono imię major Vojin 
cych, które poddane są państwu neutralne-| Tankosić. On był tym, który morder- 
mu, to zaś sprzeciwia się zasadom, których | CÓW zaopatrzył W bomby, rewolwery, anu 
zresztą wszystkie narody nawet w chwiłach | ricyę 4 pieniądze į oddał ich enie Ua 
największych gwałtów przestrzegały. Rząd | rzędnikowi kolejowemn Ciganovicowi, któż 
hiszpański, który jest zawsze gotów w chwili | ry kształcił ich w strzelaniu Z rewolwerów. 
korzystnej wystąpić z inicyatywą dla osią- Jednym 7 głównych agitatorów i cylonkiemi 
gnięcia tak upragnionego przezeń pokoju | związku. był dalej dyrektor serhskiej dru. 
lub dopomódz w tem, nie mioże przyznać u-| kami państwowej w Belgradzie, nazwiu 
prawnienia stanowi wyjątkowemu, wskutek | Skiem Zivojin Dakić. On zatrudnił morder- 
którego wbrew prawom i mimo ścisłego za-|oę Cabrinovica w drukarni i tam pos 
chowania obowiązków neutralności ruch | średniczył w jego spotkaniu z następcą tro- 
handlowy Hiszpanii ma być utrudniony lub| nu Aleksandrem: Wogóle stwierdzono, że 
zmniejszony, co naruszy nietylko życie go-|ks. Aleksander sam już dawniej brał żywy 
spodarcze kraju, lecz także narazi na nie-| udział w tej podziemnej robocie przeciw 
bezpieczeństwo życie jego poddanych. Ob- | austro-węgierskiej monarchii. Nie wzdragał 
stając prży swgjem dobrem prawie, rząd je-| Się on przed tem, aby studentowi Jukieo- 
go kaolickiej mości nie wątpi, że e. i k.| Xi, który podjął znany zamach na życie 
rząd w przyjacielskich stosunkach, łączą- | bana Horwacyi, Cuvaja, pozostającemu wi 


| Ą n zi. R 
Echa zamachu w Sarzewie, 


lędyby rząd austro-węgierski nazwał wydane 


inem miejscu: Prasa nentralna zajmuje się 


rysu wielka | mórz, Według naszych informacyj nawet w 
przygotowaniu! 


i świadczeń. 


Jo się nam odważnym kontratakiem odebrać-| 


|. 


przez państwa wojujące jedynie narusze-|cyth oba mocarstwa, znajdzie podnietę, aby 
nie tradycyjnego prawa mię-|nawet pomimo rozmaitych konieczności, 
dzynarodowego. nie mówiąc już o| które wywołuje straszna wojna, noguczesna, 
tem, że takie niszczenie narusza zasady ludz- | znaleźć drogi i środki, w celu zadość uczy- 
kości, jeżeli dzieje się bez wszelkiego wzgłę- | nienia życzeniu Hiszpanii, by jej obowiązek 
du na bezpieczeństwo osób, jadących na o- chronienia poddanych i utrzymania bez 
kręcie. Odpowiedzialność za każde niszcze- |zmiany swojej zwierzchności nie został na- 
nie okrętów, holenderskich przez okręty wo- |ruszony, i by jej egzystencya narodowa nie 
jenne anstro-węgierskie w tych strefach i|została zagrożona. Rząd hiszpański jest zda- 
odpowiedzialność za życie ludzkie spadnie | nia, że rozsądek i prawo są w pełni po jego 
na rząd cesarskp-królewski, tembardziej, że | stronie. 


U 
fStany Zjednoczone, ponieważ one 


„Strefy zniszczenia“. mimo ostrzeżenia Niemiec pozwoliły odje- 


i ; ew” _|ehać okrętowi z obywatelami amerykański. 
Berlin. ..Lokalanzeiger* pisze na naczel (m aA aat ieia po finia A. 
|meryka trzymać swoje okrętyi 

swoich obywateli zdalnodstce- 


fy zagrożonej, aż wojna będzie ukoń. 


holerslerskich kołach marynarskich ' panuje | 0702- 
w tych stosunkach pewna niejasność, -T 


ra może doprowadzić do bardzo złych m i MIECYSSZA PrZY Awoze pionieri, 


Należy jednak podnieść, że nie 

należy zbyt łagodnie brać naszych) „Eemia. (B. kor.) „Germania“ żąda zacie- 

wyjaśnień co do pojmowania zaostrzoncji <rgenia stosunków dyplomatycznych N ie- 

wojny łodziami pedwodnemi. ig cze Stolicą Apostolska i ru. 
Nie zapowiadaliśmy wprawdzie żadnej, 

blokady, lecz stworzyliśmy wzbronione strc- 

fy dla wszelkiej żeglugi. Co tylko w tym = å we - 

obszarze dostanie się pod torpedy naszych | mieekiego jako przedstawiciel pań. 

iadzi podwodnych, zastanie stano Si stwdwy na zewnątrz. 

czo zatopione. niczałeżnie ad nichez- 

pieczeństw grożących przez miny. na które 


wciąż jessze możliwcm pomieszaniem po- 
jęcia Wokady z zapowiedzią zamknięcia 


ca myśl, żeby numcyusz w Monachium z0- 
ał uwierzytelniony także n eesarza nie. 


r 
Gchrona okrętów hanelowych. 

Nawy Jork. (B. kor.) „Zentral News” do- 
«ą: Lansing zawiadomił amcrykań- 
skie towarzystwa żeglugi, że okręty handlo- 
we mogą rrioć na posiadzie działa celem 
obrony przest łodziami podwednemi. 

isona waboe| Lugano. (B. kor.) Dzienniki włoskie deno- 
Niemioe i oświadczył, że ani Żaden czło-! sza z Londynu: „AMEA Liaz" poddaje do 
wiek prywatny, ani prezydent. ani kongresi wiedomości, że na Jej paruweach jechać 
nie mają prawa z jakiegokołwick faszywe- | bada kanoniarzy: marynarki wojennej. Mi- 
go pojecia odwagi lub narodowej ambieyi|nisterstwo marynarki odmówiło eskeriowr- 
ponyehaé Ameryki do wojny i zamącać po-jnis parowca Bt. Lonis“ przez okrniy Wa. 


. y 4 c e 
Pr.eciw Wiisonowi. 
BernoGzwajc. (B. kor.) „Potit Pariin“ 
donosi m Waszyngtonu: Senator Woks 
mwułezał w senacie kroki Wil 


T- 


więzieniu śledczem, przesłać swe pozdrou 
wienia za pośrednictwem prof. Pavlovica. 
„Narodna Odbrana“ także wschodnią część 
Bośni i Hercegowiny objęła swą organiza- 
cyą i wszystkie serbskie stowarzyszenia w, 
tych obszarach, nawet takie, które pozor- 
nie służyły celom humanitarnym, służyły 
w; lacznie celom zdradzieckim. 

Że znalczionego oryginalnego sprawox 
zdania prefekta m. Belgradu do serbskiego 
ministra spraw wewn. wynika, że na drugi 
dzień po zamachu w Sarajewie u redaktora 
jednego z belgradzkich dzienników zjawi. 
ty sie 3 indywidua i w imieniu majora Tan- 
kocisa zabroniły mu pisać cokolwiek g Sto» 
sunku morderców do Tankosica. 

7 zemania b. serbskiego ministra Dr Vou 
jisława Belimarkovica wynika, że Tanko. 
sie bezpośrednio po zamachu -w Belgradzie 
został aresztowany, ale już po 24 godzinach 
wypuszczono go na wolność za interwencją 
rosyjskiego poselstwa. x 

Wreszcia uryginaluy akt serbskiego mi- 
nistorstwa spraw zagr. do serbskiego mini- 
sterstwa wojny wykazuje, że „Nar. Odbra- 
na“ była kicrowaną przez serbskie wla- 
dze centralne. Mianowicie serbskie mini. 
sterstwo spraw zagr. w akcie tym notyfi- 
kuje ministerstwu wojny zamiar Pribicevi- 
ca usłanienia ze stanowiska sekretarza „NE 
Odbrany“ i prosi o wyznaczenie odpowie. 
i duiepo zastepstwa. 

Także Banjacovi ndowedniono. że mor- 
derom ułatwił przedostanie sic da Bośni, 
choć wiedział, że mają broń j w jakim idą 
celu. Wyrok na Banjaca oniowa na 13 lat 
cieżkiego więzienia z powodu zbrodni zdra- 
dv stanu. f 


a 


VADESEANE 


Marya Wernicka. 


| absolwenta kurzów pedagog. Prof. Jacques 
Dalezazca przyjmuje wpisy na prywatny, 
komplet rytmirzucj gimnastyki i „sołczu. 


księcia Leopolda hawarskiego: Na północny pojmowanie wałkiłodziami p od-| kojn, Works oświadczył. że odpowiedzial | jenue, o które proszone. Dzienniki A vy. i Zgłoszenia: mł. Piotra Michałowskiego, 1. 14. 
zachód od Stanisławowa przeprowadzone| w odn emi. ność za tragedye „Lusitanii* spada na kańskie krytykują ostro amorykań;kkh! z OE w RA 
mmo KUFRY, WALIZY, TORBY, NESESERY, y ERGN 
F í ' ę 
pRakryczye KUFRY, 'WALIZY, , NE ŻE Ara$iaż: j ERU MUŁ 
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KORESPONDENCYA| 
ROZDZIELONYCH. 


Każdy, kto ina blizkich poza linią 

bojową, może nawiązać z ninii ko- 

respondencyę za pośrednictwem 
„Głosu Narodu*. 


Na zasadzie naszej umowy z Polskim Oddziałem 
prey Rosyjskim Czerwonym Kreyżu m Sztokkol- 
mie — każdy list zamieszczony w „Gła.SIE Na- 
RODT“ zostaje wiezwłocznie przesłany ze ŚSztok- 
holmu poczta poń wskazanym adresem. W braku 
dokładnego adresu |przy wiewiadomem miiejscu 
pobytu,, zostaje on zadarnu wydrukowany w 4. 
najpoczytniejse ych pismach polskich w osy, a 
mianowicie: „Gazecie Polskiej”, w „Dzienniku Ki- 
jomwskimo”, „Kuryerze Nonym”. „Nowym RKuryerze 
Litewgkim i tą drogą dostaje się do rak adresata, 


Odpowiedzi i listy z Rosyi zamieszczone w tych 
pismacn drukujemy bezpłatnie. Z uwagi na 
doniosłe społeczne znaczenie tego jedynego 
i pewnego dziś środka korespondencyi, obliczy- 
liśmy ceny możliwie najniższe, a mianowicie ' 

Pierwsze 24 słów kor. 4. Każde nastąpne 10 słów 


kor. 1, przy powtórzeniu całości nie przekracza 
jącej 50 słów kor. 3, ponad 50 słów kor. 4, 


Korespondencyę” Pak" Jedynie po na- 
desłaniu gotówki. 


Przez Danię i Szwecyę. 


Władysław i Julia Mroczkowsey zawiadamia 
ją w Warszawie. bromsławę huchową, Wspól- 
na 65, m. 11, i Zolię Mincentową Niedzielską, 
Wspólna 19, m. 21. waz pp. Józefa Rudnickiego 
i Aleksandra Prokopewicza w Zduńskiej Woli, 
sub. kaliska, żę miuszkamy w Witebsku, No- 
womastyrski zaul. 12, i jesteśmy zdrowi. Staś 
L. w Charkowie, nasz w Piotrogrodzie, Edzio 
w Darnicy pod Kijowem, Zygmunt w Rybiń- 
sku, gub. jarosławskiej; wszyscy zdrowi i na 


dawnych posadach. Prosimy tą drogą o wiado- 


mości o matce, sobie, rodzicach, Wieku, o E- 
dwardzie, o Wańdzie, o Ignasiu, czy wrócił z 
Zakopanego” l. Rudnickiego i Prokopowicza 
zabezpieczyłem, prosimy Ich o ile to możliwe, o 
zaopiekowanie się naszenì rzeczami pozostałe- 
mi na stacyi. 


Czajkowscy Janostwo, Stanisławostwo i Cze- 
sław, zawiadamiają rodzinę: Władysława Czaj- 
kowskiego, Lódź, ul. Złota 2. Janostwa Czaj- 
kowskich dozorca linii w Poraju kolei W. W. 
Eugenie Zielióską — Warszawi, Piękna 21, 
znajomych pp. Stefanostwa  I'alnszy ńskich, 
Warszawa Praga, w. Ząbkowska 35 — apteka 
— i proboszcza parafii Koluszki, ks, Dąbrow- 
skiego, że są zdrowi i na poszuiach, materyalnie 
zabezpieczeni. Na ilsty wysłane w zeszłym roku 
przez Born odpowiedzi nie otrzymali. Proszę o 
wiadomości o sobie, o całej rodzinie i domu w 
Koluszkach i o opiekę nad meblami p. Szem- 
plińskiego, dzierżawcę poduchownegoa folwar- 
ku, Młodzieszyn. paczta Sochaczew, prasimy u- 
(rzymywać matkę naszy do ehwil powrotu do 
kraju, koszta będą odliczone z dzierżawy. A- 
dres Janostwa: Smoleńsk, ul. Spasska 1, dom 
Szoewandzinoj. 


Władysław Demale zawiadamia żonę Franci- 
szkę Demale i dzieci w Warszawie, ul. Nowo- 
Wolska ni. 18 m. 19, że jest zdrów. Prosi o wia- 
domości co słychać, czy żona i dzieci zdrowe. 
jak się mają rodzice, czy są zdrowi. Prosi by 
„ona napisała, czy dostała od niego list i czy 
potrzebuje pieniędzy. 


Romuaid Kazimierz Jarząbek, zawiadamia ro- 
dzinę w Warszawie, ul. Grzybowska mr. 56, że 
żyje i Jest zdrów, rownicź Meksauder Sierpiń- 
ski, ul. Krucza ur. 19. Proszą czytelników o za- 
wiadomienie rodzin, Adres: Połtawa, Klimow- 
ka —- dom Kużmienka i a odpowiedź przez ga- 
zetę. 


Szaniawscy Janina i Józef z synkiem Jasiem 
zawiadamiają rodziców w Warszawie, Wspólna 
26, żo mieszkaja w Charkowie, Salanikowski 
zaw. 10. Są zdrowi, Jaśko rozwija się dobrze, 
Fisaliśmy rozmaitemi drogami — odpowiedzi 
nie mamy. Co słychać u rodziców, czy wszyscy 
zdrowi, co słychać u Pileckich i Walickich, co 
się stało z ich majątkami. Co słychać u pp. Za- 
tęskich, Narzymskich i drostwa Dłutków, co się 
stało z naszemi meblami, pozostawionemi w fa- 
bryce, czy rodzice je zabrali, Koszty wszelkie 
zwrócimy. Uo słychać z krewnymi z Piotrkowa? 
Ciotka Mela, po śmierci syna mieszka u nas. 
Wuj Cholewicki z synem w Charkowie. Znajo- 
mych, którzy wiedzą cokolwiek o losie zapyty- 
wanych prosimy o zawiadomienie nas; rodzi- 
ców o odpowiedź tą siną drogą. Kolegom, 
Członkom „Koła lip szczan” przesyłam po- 
zdrowienia. 


Borowski Kazimierz, warsztaty kolei okat., 
Niżnie-Dnieprowsk, gub, ekat. zapytuje żonę 
w Warszawie Praga, Lochowska 18 czy otrzy- 
mała 250 rb.. obecnie 600 rh., doręczone bedzie 
po 200 rb. Jak się powodzi, czy wszyscy żyją 
i zdrowi z rodziny i znajomych: jakie zajmują 
mieszkanie. Myśl moja nie odstępuje od Was, 
jak sobie radzicie. Cierpliwości i ufności w Bo- 
ga, a zobaczymy się. Ja, Emil, Mania i Jvachi- 
mowie, jesteśmy razem, Józefowie w Moskwie. 
O Stefanie i Hilarym pamiętajmy; p. I. Klat- 
(tami brat. z rodziną jest tutaj. Czy p. Wła- 
dysław interes matrymonialny doprowadził do 
skutku. Proszę rodzinę i znajomych o zawiado- 
mienie żony i odpowiedź tą samą drogą. 


Antoni Gawełko zawiadamia matkę M. Kar- 
pińską i szwagra Andrzeja Skałczyńskiego w 
Łagowie, gub. radomskiej, oraz Teofila Macho- 
wskiego, Adolfa Bijasiewicza, Adama Czapspie- 
50 w Ożarowie i Michała Grelewskiego w San- 
itomierzu, że obecnie zamieszkuje w gub. jaro- 
sławskiej w. zakładach wychowaczo-rzemieślni- 
czych w Demidówce, poczta Makarewo. Proszę 
p > wiadomość o bracie Stefanie przez pisma. 
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Helena Riewiadomska prosi o wiadomość © 


| caci, że pracuję ua kolei Aieksunuruwskiej, jest | rodzicach pozostałych w Warszawie, ul. Pańska 


| 


|edrów, lecz bardzo niepókeję się o was, od erza- 
sul wijazdu nie mam żadnych wiadomości. — 
lak wasze zdrowie, czy dzieci się nezą i czy 
atrzymujesz wysyłane przezemnie pieniądze.— 
Jak radzą sobie Frankuwie i czy komunikujesz 
się z niemi. — Blagam e wiadomość tą samą 
droga lub listownie. Moskwa, łreczystienka nr. 
10. — Wydział drogowy kolei W. W. 


Franciszkowie Karpińscy zawiadamiają rejon- 
ta Olszewskiego w Warszawie, Elektoralna 33, 
ze są zdrowi, proszą o wiadomości o rodzinie. 
Widzieliśmy Tadeusza Skibickiego — który jest 
zdrów. 


110 m. 45. Mieszka w Kijowie wyszła zamąż 
dobrze. Czy wszysty żyją? Proszę o odpowiedź 
tą samą drogą. . 


Eugenia Jach zawiadamia Juliana Sekula w 
Lodzi ulica Piotrkowska 259, iż są zdrowi, mie- 
szkają w Fastowie, gub. kij. — Proszą o wiado- 
mość przez „Kien. Kij.*. 


Dr Kazimierz Piotrowski prosi ks. Jana Po- 
zowskiego i dra Iugeniusza Tryjarskiego o o- 
pickę nad osiercconą chorą moją siostrę Helenę 
i rodzeństwem. Wszystkie wydatki będą prze- 
zemnie zwrócone. 


Górski Ksawery, maszynista dr. W. W. za- 
wiadamia żonę Wacławę w Łowiczu. ul. Zdun 
ska dom Koży, żo jest zdrów, pracuje na kolei 
moskiewsko-windawo-rybińskiej, na st. Newel. 
Wysłałem 800 rub. do Warszawy 400 rub., a po 
odebranin depeszy da Łowicza 200 rub. i dla 
Czarneckiego 200 rub można sprawdzić w kon- 
sulacie Hiszpańskiem, obecnie dla rodzin pozo- 
stalych będzie wysyłać pioniądze zarząd kolei 
W. W. Jak zdrowie żony? czy mają sklep? Ja- 
kie materyalne położenie? Proszę znajomych o 
zawiadomienie żony i odpowiedź ta samą drogą. 


Ewakuowany Antoni Żarnotał — nadkondu- 
ktor st. Strzemieszyce, który tęskni za. rodziną 
pozostałą na miejscu. Blaga znajomych o za- 
wiadomienie Tekli Żarnotal z dziećmi, że jest 
zdrów, służy na st. Mołodeczno, kolei rygo-or- 
łowskiej. Pelen troski i niepokoju o nich. 


Dr Breszeł przesyła ukłony i pozdrowienia i 
zapytuje p. Zofię Bem, p. inżyniera Kluga, p. 
Krzysztofowiecz w Skierniewicach, co się dzieje 
z jego rzeczami i mieszkaniera. Jaką drogą po- 
słać pieniądze? 


Kiemowie Władysław i Justyna, Ekateryno- 
sław. Kazańska 4, zawiadamiają Teofila i Ksa- 
weię Przesmyckich w Warszawie, Krucza 87, 
że są zdrowi i dobrze im się powodzi. Zbych w 
IV klasie, Władysław delegowany na Podolską 
drogą. Edward na posadzie w Moskwie. Czy 
wszyscy nasi żyją i jak się Wam powodzi? Od- 
powiedź do „Gazety Polskiej“ w Moskwie. 


Rybak Józef w Jarmolińcach na Podolu prosi 
pp. Łagińskiego, Werthejma,  Szraniawskich, 
Macierewiczową w Jędrzejowie, p. Kielbas w 
Sudole, p. Montwiłę w Miąsowej, pp. Borzęckie 
w Kielcach, Kozińskich i Witkowskich w Su- 
chedniowie — Ostrojewie — o wiadomość, gdzie 
zamieszkuje żona Franciszka Rybak, czy Józio 
chodzi do szkoły, czy Zygmunt i wszyscy zdro- 
wi. Proszę o odpowiedź tą samą drogą. 


Kazimierz i Jadwiga Elwertowscy zawiadar 
miają rodziców i siostrę w Skępem, gub. Płoc- 
kiej, brata Zencna w Dąbrowie Górniczej i sio- 
stry Pawłowskie w Warszawie, Mokotowska 8, 
że są z dziećmi zdrowi, mieszkają w Moskwie, 
zaułek Milutyński 10. Prosimy bardzo o wia- 
domosgci oras opiekę nad naszą zagrodą. W 
sprawie emerytury radzimy ojcu porozumieć się 
z p. Uzarowiczem w Rypinie. Napiszcio co u 
Was słychać i | czy nie potrzebujecie pieniędzy. 


Bohdan Kowalewski, rejent, od VI, 1915 r, 
dla kuracyi Michała mieszkał z rodziną w Jał- 
cie — Sewastopolska 9. — Trzymają się niezle, 
zwłaszcza Michał po operacyi się poprawił. Pi- 
sali kilkakrotnie do znajomych w Warszawie, 
Gostyninie i Ratajach, znikąd odpowiedzi nie 
otrzymali, Proszą życzliwych, a zwłaszcza mece- 
nasa Kazimierza (ronkiewicza — Warszawa, 
Bracka 10 — i jp Feliksa Cholewickiego — 
Warszawa, Chmielna 68, — oraz Stanisława 
Popławskiego i Edwarda Byliúskiego — w Go- 
styninie — o wiadomości o sobie i o wszystkiem 
pozostawionem i wogóle o interesach. Mieszka- 
ją w Odesie — ul. Marazlijowskaja T in. 4. — 
Listopad 1916 roku. 


Maryla Neymanowa prosi o zawiadomienie 
męża Antoniego, Warszawa. Włodzimierska 6, 
że z.dzicćmi s} zdrowi. Mieszka z Tolem w 
Dźwiniatach u Melchjorów. Latem byłam w 
Drochczy — wszyscy tam zdrowi, Hanka teraz 
w Mińsku na pensyi w 8-ej klasie. Jul na robo- 
tach inżynieryjnych z Maryanem. Marvanowie 
w Mińsku z dzieckiem zdrowi. Ciocia Olimpka. 
pyta o ciocję Klewę i Hankę, Marylka u ciotki, 
była w Leysin. przywiozła Wiktora zdrowego 
Piszę często, czy otrzymujesz moje listy? Tele- 
grafowalem i pisdem do Lozanny pod wskaza- 
nym dawniej adresem 


Marya Lorek zawiadamia rodzinę w Dąbrowie 
Uórniczej, że jest zdrowa. pracuje w tym sa- 
mym miejscu. Bojkowicze. st. Żytkowicze, gub. 
mińskiej. List wysłałem do domu 7, 28 —- X. 


Feliks Niwicki z Lublina prosi proLoszcza ko- 
ścioła Bernardynów w Łublinie © wiadomości 
o żonie z 3-ma synkami: kaziem, Waciem i Ste- 
wciem i mamą, ul. Zielona nr. 5, że pełni służ- 
bę w. armii czynnej. Wiktor pisuje do mnie, prze- 
syła pozdrowienia. Zygmunt w Kijowie. Na 6 
listów nie ma odpowiedzi. Gdzie Elżbieta i Fran- 
ciszek Niwiecy. Czeka odpowiedzi tą samą 
drogą. 


Piotr Bejm zawiadamia córkę Stanisławę Wo- 
dzinowską z mężem w Starym Młynie, pow. 
Koński, brata Antoniego, Białaczew Radomski, 
syna Leona w Łodzi, Zakątna 28, Leona Kra- 
kowińskiego, Piotrkowska 51, Władysława Smo- 
szewskiego w Opocznie, że my żyjemy i jeste- 
śmy zdrowi. Listy posyłam, lecz nie otrzy muję 
odpowiedzi. Bobrujsk, Tatjanowska 60. Proszą 


o odpowiedź tą samą drogą. Ogłoszenie Stary 
Młyn czytałem. 


Ludwik Wyrzykowski zawiadamia żonę Ma- 
ryannę i dzieci we wsi Kotóń, powiatu Siedle- 
ckiego, gub. siedleckiej, że jest- zdrów, służy na 
kolei północnej na Archangielskiej linii na st. 
Lepsza. Prosi o wiadomość tą samą drogą. 


Waletya Radzenko w Charkowie. Moskalew- 
ska nl 81 z mężem i dziećmi prosi znajomych 
o zawiadomienie matki Michajiny Górskiej, sio- 
stry Maryi Kamińskiej w Warszawie, Browar- 
na ul. 6, oraz Aleksandrę Stegeman i Maryę By- 
lewską, że jesteśmy zdrowi; n ilasty nie mamy 
odpowiedzi. Michał z Zosia pracuje w tymże 
biurze. 


Piotr Niespodziewański z rodziną zawiada- 
miają najbliższych, że mieszkają od roku w 
Charkowie, ul. Okoa ni 45, są zdrowi i uie- 
źle się powodzi. Zofia Żołkowska na posadzie 
w Charkowie. Józet Podkański na posadzie w 
Niżnim Tagilu, gub. pennskiej. 3ą zdrowi. Pro- 
simy pp. Mielczarskiego w Warszawie, Elektro- 
w nia Mokotowska i Jana Wojciechowicza w Ra- 
domiu i znajomych o wiadomość o zdrowiu ro- 
dziców w Wołominie w Łęcznie, Waszem i wszy- 
stkieh. 


Marceli Grabowski prosi o wiadomości o Zo- 
nie Michalinie w Rożynie pod Kątami, córkach 
Anno i Anieli w Pińsku, donosi, że syn służy 
w wojsku w sztabie Niech żona i córki zawia- 
domią tą samą drogą gdzie teraz przebywają 


iezy są zdrowi. Ojciec i mąż Michaliny pracują 
w Potocku, 


Jadwiga Boruta prosi ks. proboszcza paralii 
tussków, pow. siedleckiego, tejże gub. lub p. 
(rodzickiego, właściciela tolw. Patków-Józefin, 
tegoż pow., lub Felicyę Myrcha w Siedlcach, ul. 
Ogrodowa 15, w miesz. dra Maluszyckiego, o 
zawiadomienie jej rodziców Kacpra i Maryannę 
bBorutów we wsi Zaborze, gm. Łysów, pow. sie- 
dleckiego, poczta Łusico, lub szwagra w folwar- 
ku p. Grodzickiego -— Stanisława Raszuko — 
stelmach — że jest zdrowa, mieszka z p. Do- 
ktorem w Penzie, hotel Motropol, tęskni i spra- 
gniona wiadomości c rodzinie. 


Marcin 1 Wiktorya Marcinkiewicze z z OSLrow- 
iskego pows tomżyńskiej gub.  zawiadamiają 
krewnych i zuajomych, że są zdrowi i powodzi 
się nieżle. Proszą © wiadomość tą samą drogą, 
lub listownie: Rudnik J. W. Szałasa, st. Char- 
czysk. obwodu wojska Dońskiego. 


Wiadysław Milik zawiadamia rośziców w Sero- 
czynie, p. Sterdyń, gub. siedleckiej, że wszyscy 
Żyją i są sdroewi, Jozeł pracuje za starem miej- 
scn, a w innej organizacyi, Fela w Komitecie, 
Gienio uczy się: Mieszkają w Borysowie, gub. 
mińskiej, przy ©. K. O. Na liczne listy nie otrzy- 
ualiśmy dotychczas odpowiedzi. Wiadomość o 
sobie prosiny podać tą samą drogą. 


Antoni Zaskiewicz z Suw:dk zawiadamia mat- 
kę beniguq Zaskiewiez i brata Tadzia w Suwał- 
kach, m. Zarzeczna 116, również siostrę Elżbietę 
Zaskiewiczównę w .m. Wysokie — Mazowieckie, 
ziemi łomżyńskiej, że jest zdrów, powodzi się 
dobrze mioszkam z siostrą Andżią w Mińsku, ul. 
Mikolajewska 68. Jej powodzi się dobrze. Mają 
Janka ur. 4 stycznia 1916 r. Tólus zdrów ma 
dobrą posadę i Tola wyszła zamąż za L, M. mie- 
szka w Moskwio z mężem. Proszę 0. odpowiedź 
tą, samą drogą, lub listownie. Proszę znujomych 
o zakonunikowanie matce. Lo otrzymaniu wiz- 
domości, — wyślę pieniądze. 


Porucznik Stefan Iskierko, prosi o zawiado- 
mienie ks. Rayskiego, kieleckiej gub. Stopni- 
ckiego powiatu w Pacavowie, że zdrów, Romek 
żywy, ogłoszenie dostałem. 


Lotnik Dolecki Czesław, zawiadamia rodzinę 
w Łublinie. że jest zdrów i ma się dobrze. Bo- 
lek z Jankiem na dawnych miejscach. Wysła- 
lem dużo listów i drugi raz pieniądze, wyślę 
jeszcze. Błagam 0 udpowiedź przez „Gazetę 
Polską* w Moskwie. 


Jacek Ciuk, w odpowiedzi na ogłoszenie w 
„Gaz. Polskiej“ zasyła serdeczne podziękowa- 
nie żonie Eleonorze Ciuk w Warszawie, ul. Sie- 
dlecka nr. 17 izawiadamia, że jest zdrów, pra- 
cuje po staremu w Penzie. 


St A. Bukowski, Ekaterynosław, Połtawska 
2, uprzejmie prosi p. Dr Chramca w Zakopanem 
o zawiadomienie przez pisma, gdzie jest p. Ste- 
fania Bukowska. 


Mikołaj Niedźwiecki, Poltawa, ulica Rożdzie- 
stwieńska nr. 38, zawiadamia żonę Bronisławę 
Niedźwiedzką w Pińsku, ul. Nowo-Gliniszcze 
dom Bagszoskiego, że jest zdrów i prosi © wia- 
domości. 


Balkowscy zawiadamiają rodzinę w Radomiu, 
że są zdrowi i żyją w dostatku. Ojciec w Mińsku. 
Ja pracuję w C. K. O. i posyłam ojcu pieniądze. 
Jaki jest stan materyalny. 


Dla Wilczyńskich Wacława i Stetana, listy 
i pieniądze od ich rodziców z Warszawy posia- 
da inżyn. Stefan Makowski, zamieszkały obecnie 
na metallugicznej fabryce w Kramatorskiej, gub. 
e hu irkowskiej. 


Marya Łukaszewicz prosi brata Aleksandra 
Świrszczewskicgo o wiadomość o wim i jego 
rodzinie tą samą drogą.: W Warszawie, Mar- 
szałkowska 33, m. 59, lub w cukierni Semąade- 
niego. Matka i mąż umarli, zostało 4-0 dzieci, 


|Mięszkam: Psków, Georgiewska 3, 


Żofia, Karol i Januszek Leleno, który pzrybył 
na świat 25, czerwca — zawiadamiają rodzinę 
Jungmanów w Warszawie, Piękna 18; że miesz- 
kają w Czerni, gub. tulskiej, biuro komisyi urzą- 
dzeń rolnych. Jesteśmy zdrowi, Karol na da- 
wnej posadzie awansował. miewamy się dobrze, 
ale tęsknimy bardzo. P. Lida — chrzestna mat- 
ka naszego syna — bawi u nas. List wasz pisa- 
ny 17 lipca i wiadomość z gazety otrzymaliśmy. 
Piszemy często, czy otrzymujecie? Z p. Lubkiem 
korespondujemy. Nowi icey w Moskwie. Matuś 
niech się nie niepokoi. Co z Filipowiczową, syn 
jej Czesław, chorąży w Piotrogrodzie. Prosimy 
0 wiadomości o całej naszej rodzinie. 


- Marya Kossowska, błaga Janinę Zborowską, 
Warszawa, Królewska 29, o doniesienie tą samą 
drogą o Tomku, Ludwikostwie, ich sypach i 
całej rodzinie. Jesteśmy zdrowi, tylko zdener- 
wowani brakiem  wiadómości Mieszkamy: 
Psków, ul. Georgjewska 3. mieszk. Łukasiewi- 
cza. 


Stanisław Btaszczyk zawiadamia drukarnię 
K. Kowalewski, Warszawa, Piękna 15, matkę 
Józefe Błaszczyk i siostry, Żelazna 70 lub 68, 
że jest zdrów i służy na kolei północno-donie- 
ckiej, Felek zdrów i był u mnie na urlopie. A- 
dres mój: fzium, gub. charkowska. Główne war- 
szfaty. u 


Nina Bobieńska z Moskwy przesyła najser- 
deczniejsze słowa p. Eli Balickiej, Warszawa, 
Aleje Ujazdowskie 8, chociaż tą drogą pragnę 
Ci powiedzieć. jak bardzo duszą i sercem jestem 
z tobą w tych bolesnych dla Ciebie chwilach. 
Nie otrzymałam od Ciebie bezposrednio żadnej 
wiadomości. Pisałem wiele razy różnemi droga- 
mi. Jeśli możesz, daj mi znać o sobie chociaż 
tą drogą. Kasię pozdrawiam, 


Marya i Sylwiusz Szezycińscy proszą krew- 
nych i znajomych o zawiadomienie ich o losie 
Aleksandry Szczycińskiej w Lublinie, Czecho- 
wska ul. w domu- Jakubowskich. Cu się dzieje 
z ojcem Klementowiczem? gdzie jest i czy żyje 
babcia Żabińska, co z Halą świątecką? Prosimy 
o wiadomości v sobie lrenę Pyraską z Ciecierzy- 
na i Stanisława Dąbrowskiego w Drewini. Ud 


sulaty. Mamo droga, podaj swój adres przez 
„Gazetę Polską”, żeby ci moźna wysłać pienią- 
dze. Mieszkamy w połtawskiej gub., poczta Nic- 
foroszcza maj baśkówka, warunki świetne, 
zdrowiśmy, Bylwka od wojska uwolnili. Tęskni- 
my do kraju i myślimy o was wszystkich. Odpo- 
wiedżeie tą samą drogą. 


Artut Pietrusiński z Gołonoga błaga księdza 
proboszcza parafii Gołonóg, nauczyciela p. Wi- 
tolda Zochowskiego, bylego naczelnika st. Go- 
łonóg, p. Stanisława Szczepanowskiego Lublin, | — 
Krakowskie Przedmieście nr. 89 i p. Wiktora 
Jonte Warszawa, Praga Targowa nr. 48, O za- 
wiadomieuie przez pisma jaki los spotkał rodzi- 
nę inoję w Uołonogu, piotrkowskiej gub. żonę 
Rozalię Pietrusiùską z 4-giem dzieci, koszta z 
wiolkin podziękowaniem, po powrocie zwrótę. 
Listy wysyłam często, lecz wiadomość od 2 lat 
nie mam, 800 rub. wysłałem, wysłałbym więcej 
ale nie jestem pewny, czy żona żyje i gdzie się 
znajduje. Adres. st. Żudiłowo Park Poleskich 
dróg żelaznych. 


Helena Pazerska prosi właściciela Grzybowa 
w pow. ciechanowskim p. Tadeusza Zawadzkie- 
go o zawiadomienie matki, żu jest zdrowa i pra- 
tuje. Prosi o wiadomości przez „Guzetę Polską: 
czy wszyscy w 
żyje. 


domu są zdrowi i czy matka 


Jan Ludwisiak z Nowego Brudna z pod War- 
szawy zawiadamia ojca, który obecnie w Rosyi, 
matkę i siostry na Nowem Brudnie, że się znaj- 
duje na kolei Wschodnio-chińskiej, depot Haj- 
lar. Powodzi mu się dobrze. Prosi o odpowiedź 
tą samą dorgą. 


Żurkowscy Roman, Anna, Władzia, Staś i Ja- 
nuś zawiadamia ją rodzinę: Żurkowskich, Wą- 
growskich i Koperskich w Warszawie, że mie- 
szkają w (zugujewie, gub. charkowsk. fabr. 
Twa Ake. „Ł. J. Borkowski“ — są zdrowi i pro- 
szą © wiadomość tą sama drogą, jak zdrowie 
Wañdzi, matki  Žurkowskiej i Miłkowskiejł 


"Bronis: aw Bartkiewicz w Mozy rzu gub. miń- 
skiej zawiadamia rodziuę w Lublinie, Namiestni- 
kowska, w Sicprawicach, gm. Jastków i w Spi- 
czynic przez Lubartów, iż jest zdrów i mate- 
ryalnie ma się nieżle. Prosi o wiadomość, to się 
dzieje z ojcem, siostrą, braćmi i gdzie zamic- 
szkują. Brat Bolesław pracuje w organizacyach 
inżynieryjnych, jako kontroler, a Kdward chwi- 
lowo przebywa na Kaukazie. 


Wiktor Bazanowski, Marva Bazanowski i A- 
melia Ławłowska proszą dzienniki krakowskie 
i lwowskie o łaskawy przedruk tego ogłoszenia, 
gdyż już trzeci rok, jak nie mają żadnej wiado- 
mości o rodzicach, rodzinie i dzieciach. Zawia- 
damiamy, że jesteśmy zdrowi i we wszystkiem 
dobrze się nam powodzi, mieszkamy w Kijowie 
od czerwca 1915 roku, gdzie jestem nauczy- 
cielem w polskiem gimnazyum. Odpowiedź do 
„Dziennika Kijowskiego". 


Stefania Bogdanowicz z Kossowa, zawiada” 


2 i pół lat nie mamy o nikim z was wiadom 
Listów masę wysłaliliśmy przez komitety i 


mia Stanisławowstwa koźmińskich we Lwowie, 
Czesławewstwo Olszowskich w Niewiadawie i 
Julianowstwo Zwolińskich w krakowie, że mie- 
szką wraz z mamą Kaźmińską i dziećmi u sie- 
bie na wsi. Babcia Bvgdanowiczowa umarła 10 
września z. r. Dzieci uczą się z p. Witoldem. 
Domu w Tarnopolu pilnuje p. Emilia. Józio 
zdrów w Kijowie, ma posadę. Włodek zdrów, 
gospodaruje w Lisiczyncach, nieuszkodzonych. 
Donieście o sobie tą samą drogą „Dz. Kij“. 


Kazimierz Bacho zawiadamia rodziców, za- 
mieszkałych w Łodzi, że jest zdrów i pracuje 
w Centralnym Komitecie obywatelskim w Za- 
sławiu na Wołyniu, gdzie zamieszkuje Dobro- 
wolska z dziećmi. Dobrowolski w Piotrogro- 
ilzie. Heniek w gub. Bessarabskiej. Książkow- 
ską umarła. Poszukujemy Zochy z Felą. Pro- 
szę o wiadomość, czy są zdrowi i gdzie miesz- 
kają. Mogę wysłać pieniądze. Adres mój: Ki- 
jów, C. K. O. 


Kazimierz Wójcik i Jan Rozwadowski zawia- 
damiają rodzinę, zamieszkałą w Lubelskiem, że 
pierwszy mieszka w Kijowie, ul. Sofijska 9, m. 
1, drugi zaś znajduje się w armii czynnej. Obaj 
zdrowi. powodzi się im dobrze. Konrad i Leo- 
nard są w armiji, o Tadeuszu nie słychać nic. 


Stefania Matuszewska z mężem zawiadamia, 
że Marysia przy rodzicach, jesteśmy zdrowi, 
proszę gorąco Albertową Czarnecką, Lwów, Ed. 
Wacławka, Zakopane, o zakomunikowanie tą 
samą drogą o ojcu, matce, rodzinie. 


Andrychiewiczowie z Krasilowa upraszają 
Melanię Węgierską, Warszawa, Smolna ł6, lub 
adwokata Józefa Śliwowskiego o danie wiado- 
mości o sobie i całej rodzinie tą samą drogą. 
Jesteśmy zdrowi i siedzimy na miejscu. 


Piotr Nowak, uczeń 8 kl. gimnazyum humań- 


skiego, prosi p. Falkowskiego w Warszawie o 


zawiadomienie rodziców w m. Koźminku, kali- 
skiej gub., że jest zdrów, siostra także, dobrze 
nam się powodzi. Edzio jest w wojsku, prosi- 
my o wiadomości. 


Józet Piecha zawiadamia rodziców z Sosno- 
wca, teściów Maliszkiewiczów, ul. Wawel ar, 8 
i żunę Wandę, że jest zdrów i służy w armii 
czynnej, niespokojny o żonę, czy jest przy ro- 
dzieach w Sosnowcu, czy też w Warszawie, 
Przyokopowa 10, fabryka p. Langiewicza, pro- 
szę o wiadomość o niej. Jędrzejczak i Rączka 
są ze mną. 


"Marya Samoc prosi Juliana Kasperskiego o 
wiadomość o swym ojcu Stefanie z Wołźnia, 
siedleckiej gub. Jestem z dziećmi w Denhofów- 
ce, poczta Tetyjów. Pani na posadzie. Odpo- 
wiedz przez „Dziennik Kij. 


Marya Zawistowska z Warszawy, ul. Krv- 
chmalna nr. 90, zawiadamia męża, że synek 
Jacio umarł w bicinacie w lipcu po wyjeździe 
z Warszawy. Drugi rok jestem w Kijowie. Ma- 
ryan chodzi do szkoły. Położenie moje przykre. 
Bardzo tęsknimy i prosimy o wiadomości o 80- 
bie tą samą drogą. 


Marya Węglowska zawiadania Magdalenę 
Waligórską w Krakowie, że matka jej jest w 
czeriihowskiej gub. u Jarnuszkiewiczów, który 
pracuje w fabryce. Krysia na pensyi. Jędruś 
2 babką. Zdrowi wszyscy. O mej matce wiado- 
mości żadnej nie miałem, co słychać w Horodle. 


_ Stattler Wacław i i Celina, dziękują matce i 
bratu za ich ogłoszenie. Powtórnie zawiadamia- 
my, Że wszyscy jesteśmy zdrowi. Mietek ma za- 
jęcie w naszej fabryce w Orle. Edzio ma posadę 
na Podolu. Prosimy o przechowanie naszych 
webli. 


Konstancya Chmielewska z matką iz cyrka- 
imi, zawiadamia Sewerynę i bolesława Mrozow, 
Obozna i. jesteśmy zdrowe i mieszkamy w Ki- 
jowie, Policyjna 12 m. 4. Janusz pracuje w Pio- 
trogrodzie, Józik w Moskwie. Jak zdrowie wa- 
sze i rodziców? Uo słychać z naszym domem i 
grobem w Grodzisku ~. Wiadomość od was 
przez pisma otrzymaliśmy. Ciocia Józia z ro- 
dzeństwem w» Homlu. 


Zofia Skorzyńska z Radomia, zawiadamia 
rodziców i rodzinę, że prucuje w polskiej szko- 
le w m Pohrcbryszczach, kij. vub., materyal- 
nuie dobrze mi się powodzi. Zdrowie marne. Tę- 
sknię do was. Rzeczy w Skarzysku można spie- 
niężyć. Mogę wysłać pieniądze. Czekam odpo- 
wiedzi przez ..Dzien, Kij.” 


Zygmunt Chybowski, zawiadamia Stefanię 
Skorobohata, w Jedłni. pod Radomiem i Witol- 
dostwa Nanyvmskich w Lublinie, że mieszka z 


żoną i synkiem Jerzykiem w Sobolowce na Po- - 


dolu. Jesteśmy zdrowi, powodzi się nam nieżle. 
Rodzice w Kramatorskiej. Ojciec i Alinka ma- 
ją posady. Proszę Witoldów o adres Stanisława 
Kożmińskiego. 


Wrzoskowie z Pulina, g. wołyńskiej, proszą 
tych, ktoby wiedział, gdzie się znajduje ich 
córka Kazimiera Darglewiez, z mężem Józefem 
o zawiadomienie nas przez „Dziennik Kijow- 
ski", 


Antoni, Wiktor i Józeť Wiśniewscy, oraz Lu- 
dwik Kowalewski zawiadamiają rodzinę, za- 
mieszkałą w Rydzynie, gub. siedleckiej, że ży- 
ją, są zdrowi i proszą o wiadamości tą samą 
drogą. 


Ktoby wiedział o Czesławie Wojciechowskim, 
oficerze armii rosyjskiej, proszony jest gorąco 
o zawiadomienie stroskanych rodziców, Anto- 
niostwo Wojciechowskich, gub. podolska. po- 
ezta Dunajowce, maj. Melania. 


Świerzbińscy z Małych Jerczyk zawiadamia- 
ją Łapińskich w Wilnie, że ojciec umarł, matka 
w Krzywoszyjach. Henio uczy się w Skwirze 
stolarstwa. Prosimy o wiadomości. 


Wacław Piaskowski zawiadamia Pp- Kazi- 
mierzostwo Tanskich, że jest zdrów, i mieszka 
w Bobrujsku, Olchowska 170. Dlaczego rodzice 
nie dają o sobie znaku życia? Niepokoje się 0 
nich bardzo. Proszę o odpowiedź. 


Marya Garbaczewska, zamieszkała z 3 dzie- 
ćmi w Moskwie, Marjina Roszcza 5, przejazd. 
ul. Pułlkowa 9 m. 6. dom Miedwiedjewa, poszu- 
kuje męża Maryana. 


Rodzice Antoniego Chamca, zawiadamiają 


go. że mieszkają z Broniem, Marynią, Jadzią i 
jej dziatkami w Zestnie, proszą o wiadomości 
o sobie, żonie i wszystkich blizkich. Pod jów 
adresem przysłać wam pieniądze, 
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Oszcządzajcie 


skórę! 


Przez biednych i bo- 
gatych niższe 
i wyższe klasy spo- 
łeczne — już setki 

tysięcy w użyciu. 
Tan 


EA h 


Oszczędzajcie | | 
pieniądze! 


Wprost na nowe i sta- 
ra buoiki (względnie 
nowe do nabicia). 
Bardzo wygodns w urzy- 
ciu i niewpadające 


w oko. 


m. 


Nabijajcie w domu. 


Nabijajcie w domu. 
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TT =S z jedrnej skóry, w torebce zapakowane. 
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Us TE Wielkości obuwia 4. eme 
A aa vd numerów 5 35-40 
BED i mieri 
= Gena za paczkę z zwoć- 
© dzikumi, wystaresaip- Kor. Kor. Kor. Kor. 
="3 osmi na i parę beei- 1:20 1:60 = 2:50 
A ków z 1. jakości skóry 
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„Yuruł' ochraniacze podeszew ze skóry 


zApobiegają zużywaniu prórszew. oszczędzają powtírne zelowanie obuwia. 


ZApobit ia wytarciu obcasów, podwajnją wytrzym słość cbuwia, ochra- 
niają wiusciwa podeszwy bezpośradnio od wilgoci i zimna, chronią nogi 
przeciw wiizoci i zimnu. Powinny być zniem przez każdego noszone. 
Zastępuja zwożdzie lub żelazne blaszki, sa przy adwilży niedoścignione, 
Może każdy „być własnym szewcam. Bez „URLI.“ 

nie powinno ładne dr 


ochraniaczy ze skóry 
reko dn szkoły być wysłano. 


Tlecenia 2 arowincyi wykonuje się prey zamówienia oajmsiej 6 paczek za zaliczka lub pèprteiaiem 
sadesłaniem maiatyłości, — Di odsprzadawców pipewiedni rabat, Os nabycia u firmy 


ALFRED FRANKEL, SP. KOMANDYTOWA 


MAGAZYN OBUWIA, KRAKÓW, RYNEK GŁÓWNY L. 14. Tal. 2347. 
ZASTĘPCA: L. STEIGLER. 
=“, 


— Übrazy do kościołów 


ania i stawiania. — Listwy na ramy. 


masy. 


- BANK GALICYJSKI > 


dla handlu i przemysłu 
Krakowie, Rynek gł. 25. 


Przeprowadza zamianę l. i il. austryackiej 
pożyczki wojennej na piątą 40 letnią poży- 


ce kokosowe i szklane. — Szopki Bożego Narodzenia. 
Medaliki, tańcuszki srebrne i metalowe 


z 
|.) 
ER 


świętych z drzewa 


3 


do książeczek. 


Poleca: Róża 
do zawiesz 


e as o 
3 |- | czkę wojenną pod następującymi warunkami: 
O E < i Przy zamianie obliczoną będzie: 
Z >|- | pożyczka wojeana po K 98:60 z doliczeniem K —'92 tytułem 
"JFĘJPE różnicy odsetek za im. wart. K 100'—. 
e 5 5 ll. pożyczka wojenna po K 9475 z doliczeniem K —46 tytułem 
> -|: różnicy odsetek za im. wart. K 100—. | 


natomiast V. pożyczka wojenna będzie doliczoną po kur- 
sie K 92 — za im. wart. K 100*—, pozastała różnica zaś 
'wypłaconą będzie gotówka. 


Termin zamiany do 28, lutego 1917. 162, 


i 
22 |! 


motorowej uprawy roli| 


obeymuje w aihninisieeyę pługi moturowe i parowe, dosłarcza 
imateryałow popędowych i smarów : przeprowadza stałą kontrolę 


Towarzystwo 


wnictwem inżynierów: 
Ilosć pługów mogących być przyjętą w administracyę jest ograni 
czoną; spóźnione więc zgłoszenia uie będa mogły być uwzględnione. 


| 
e R a e ETA | 
00930300008C 


CENTRALNE BIURO WYDAWNICTW N. x. N. 


Kraków, ul. Gołębia 20, parter. 
zawiadamia, że nakľadeiu jego wyszły następujące nowości: 
JOZEF ANDRZETTESIA : 
Rytmy wojenne, poezye . . . . . aa K 
JOZEF RELIDZYASKI: 
Laury i ciernie, poczye 
WŁADYSŁAW ORKAN: 


ANISŁAW RAB : 


ST 


K 5óu 


Drogą Czwartaków . BR. «|... (fa 65 
ZA 27 | STANISŁAW HR. TARNOWSKI: 
SSSss Po ogłoszeniu Niepodległości Poiski K —'60 


DEZYDERY HR. CHŁAPÓWSKI: 
| Wojna 1807 roku, IX. tomik Biblioteczki Legionisty K — 60 

Do nabycia: w (.enaalnym Biurze Wydawnictw w Krakowie (ulica 
| Grłębia 20: dalej, we wszystkieh Powiatowych Komitetach Narodo- 
Kobiet N. K. N. w całym kraju, 
wszystkich księgarniach. 


wych i Kołsch Ligi ornz we 


118 


„TURUL“ 
| 


r Wpis ty codziennie, 

p dahie Li. 

| 
dostarcza : 


i reperacyę pługów przez ukwalifikowanych raonterów pod kiero- || 
dostarczu części rezerwowych. ( 


szkło, wapno, cement, 


sSzpagaty do opakowania 


pierwszorzędnych szwedzkich włókien pa 
pierowych w każdej ilości dostarcza 


Genaralna Reprezentacya 


WĘGIERSKICH ZAKŁADÓW TEKSTYLNYCH TOW. ARC. 


KRAKÓW, UL. DIETLOWSKA 97. © 


Zasiępcy poszukiwani, 123 
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Najpiękniejsze wspomnienie 
WOJNY SWIATOWEJ. 


M. E. SCHLOSSER, RS 
Wiedeń III. Inwalidenstrasse Nr. 1. 
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Ważne dla Kupców 


Drożdże świeże . . . . Kigr. 350 
Kostki rosołowe 100 szt. 350 

„ . Zupne, jarzynowe itp. 50 sz. 600 
Tabiczki gulaszowe „ 100 szt. 700 
Cykorya . Tro . 25 paczek 1250 
Mlako suszone . . . . . . . I0 szt. 4%) 
Proszek drożdzowy . 25 szt. 350 i 4.70 
Cukier waniliowy . - 25 szt. 350 i 4'75 
Jaja (150 szt.) w proszku . . 25 paczek 350 
Papryka . Kigr. 23. 24 i 25 hor. 


Ekstrakt kawowy 
Ekstrakt octowy . 
Krechmal do prasowania 


Rupcom znaczny opust. 


kigr. 950 

i Kig. 1850 

.26 paczek 7'00 
Oferta na żądanie, 


Deblessem — Dolina. . 


¿8 


Nowe kursa handlowe 
W szkole buchalteryi, rachunkowości państwo- 
wej i pisania na maszynach 


STANISŁAWA BURNATOWICZA 


w Krakowie ul. Floryańska L. 55, I p. 
rozpoczynają się dnia 15 lutego 1917. 


Slenogralit uczy ie kto r Uni awenet tu 
mali jezysa memiseckiego dyrektor 
lustytutu języka »w p. Stanisaw Gokdtnaau. 143 


X JAA 


Bank rolniczy c. k. Gali. Towarzystwa gospodarskiego 
Lwów, Kopernika 3, 


tomasynę, superłosfaty, mączkę kostną, sól 
potasową i kainit pod zasiewy wlosznne. Cenniki wys syła 
się na żądanie edwrotnie. 231 


Polecamy nwadze czytającej Publiczności 
aktualne: 


Odbudowanie 
Państwa Polskiego 


Zbiór dokumtentów, Żeszył I. 
Swjeżo oguściło prasę. — Do nabyca we wszystkich 
księgarniach. Cena K 160. 211 


TOWARZYSTWO 


ZALICZKOWE 


W KRAKOWIE 


ul. Straszewskiego 28, 


- 


a udziela pożyczek hipotecznych, 


|wekslowych i pensyjnych na 
dogodnych warunkach. 


-| Przyjmuje wkładki oszczędności na 4'/+%%, 


od których podatek rentowy wraz z 1000 
dodatkiem opłaca z własnych funduszów. 


Godziny urzędowe od 10—12 iod 4—6 popo. 


FISHARMONIE 
KOTYKIEWICZA 


w składzie fortepianów 
æ= HELENY SMOLARSKIEJ Wolska 7. | O 


| 
WE 


| 


. 
| 


Naktadom Wydawnictwa „lłoau Narodu“ Sp. z ogr. odp. == Redaktor odpowiedmalny í naczelny Boman Woyezyáaki. 


" a dnia fi lutego 1917 roku. 


| Wojenna Centrala Handlowa 
w Krakowie, ul. Sławkowska L. 1 


zakupiła większe ileści materyałów budowlanych i oddaje na cełe od- 
budowy pod najkorzystniejszymi warunkami: 


w oddziale drzewnym: 


drzewo kopalniane, budulcowe okrągłe, ciosane i materyały tarie, belki 
do budowy mostów i gotowy materyał dla wież wiettniczych. 


w oddziale budowianym: 


blachę pocynkowąną, dachówtkę prasowana, ciągnioną i szklaną. papę, 
płytki szamotowe, 
żelaza budowlane oraz ceg!ę murarska. 


wyroby cementowe, okucia, 
183 


Rasa oszczędności i kredytu katolickich właścicieli realności 


w Krakowie, ul. Lelewela L. 14 
Stowarz. zarejesir. 7 ozranicz, yA 


zanraszą swoich członków 


VI. WALNE ZGROKAOZENE 


która odbędzie sie wa czwartek dnia 22. 1917 r. o godzi- 
nie 7 wieczór w lokalu starej Ochronki w Półwsiu przy ul. 
Kościuszki l. 57 
z następującem porządkiem driennem: 

1. Odczytanie protokołu z ostatniego wal- 
nevo zgrumadzenia. 

2, Sprawozdanie Dęrekcyi z czynności i ra- 
chunków 2a rok 1917. 

5. Sprawozdanie kamisyi rówizyjnej z wnio- 
skiem na udzielenie absolutoryum Dyrekcyi. 

4. Wnioski Rady nadzorczej co do rozdziału 
zesku. 

Ð. Zatwierdzenie budżetu na rok 19,7. 

6, WyLór 5 ciu członków do Rady 
zorczej. 

T. Zatwierdzenie nowo wybranej Dyrekegi. 

6. Sprawa przystąpienia do Związku stow, 
zarabk, i gospod. 

8. Wnioski i interpelacye Człokków. 

Racknnki i inwentarze kasowe przeglądać 
można w lokalu kasy w dniach powszednich 
od 10 da 12 godz. przedpcłudniem. 
243 Dyrekeya. 


nad- 


Dyrekcya Zakladu zatawniciego Masy oszczędności 


król. m. woln. m. Sanoka ogłasza po myśli 
8 13 statutu, że doniesienie jej, jakoby karty 
zasiawiicze tego Zakładu z dnia 5, lalego 
1914 Nr. 989 — 990 —-991 i 902 zaginęły. 
Wzywa się przeto każdego, kto te karty po- 
siada, lub do niek rości sobie prawa, aby 
zgłosił się do Dyrekcyi najpóżniej dnia 30-go 
1015 i prawa swe wykazał gdyż po upływie 
tego terminu pesłąpi się po myśl s 15 statutu. 
Sanok, duia 6 lutego 1917. 
TH Dyrekcpa Zakładu. 


SPRZEDAM DOM 


ogród, budyn. gospod. 10 mergów polu, na- 
dającego się także pod bndowę, w Tarnowie 
Wiadomnść: a p. P;lzno. 


Zarzad dóbr Macri 
237 


Oliwie Wojenne 


z prawdziwej skóry z podeszwą drewniana, wyrób 
inwalidów wojskowych, dostarcza Liga Pomocy prre- 
mysłowej Kraków, ul. Straszewskiego *R, hurtownie 

i pojedyncze pary. Na prowincję za zaliczką. 


Zarząd Dóbr Boguchwała Bosych 
2. Knury i 40. prosiąt rasy Vorkisenr. 
2. Buchkajki rasy Olienbnrzskiej po im- 

posiowanych rodzicach. 
Młocarnie używa :4 

Suhuudeworth. 
Lokomobile używana na S. atmosfer. 

Młocarnię i lokomobila mczą byc osobno 

sprzedane. Wszystko oglądać można na 

miejscu, 234 


rmy (Chntłon el 


L4 


DWOR :: 


Biały Prądnik 194 


oddalony 10 minst od linii tramwa- 
jowej, wraz z gospodarczemi budyn- 
kami i ogrodzonym obszarem około 

9.ciu morgów 


zaraz do wydzierżawienia. 


w Sukienticuch ŻI 22, 


Dliższa wiadomość 
STARUSZ córka oficera wojsk polskich 
z roku 1831, niezdolna do pracy 
2 powodu starości i złamaniu ręk: uprasza o łaskawe 
wsparcie. — Dałki i Pyaroduć Admimstcacya »>Głesu 
aroduc. 


e a a iaia A dHoau Narodu 


OOO M PR E E OSEE 


| 


w Krakowie pod zarządem 


Potrzebny zaraz 


subjekt cukierniczy u- 


zdolniony oraz uczeń | 


stafsży, juj również ü- 
czeń na nauką zawodu 
cnkierniezego, z lepszej 
rodziny szkół średuich. 
Zgłoszenia wprost: J. 
Michalik Cukiernia Flo 
ryańska 45, Kraków. 
223 


—— m - 


Poszukuję 
MIESZKANIA 


o 3 lub 2 pokojach z ła- 
zienką od I kwietnia 1917 
roku. Łaskawe zgłoszenia 
z podaniem czynszu proszę 
nadesłać pod adresem : A. 
Pawiita, c.k. okmisarz skar- 
Lu, Cieszyn. ul Izabeli 8 T. 

23 


Ekonom dla zarządu 
mniejszych majątków po 400 
morgów roli liczących po- 
szukiwany. Pożądany sā- 

modzielny, energiczny, 
z długoletniemi świadec- 
twami. Oferty z dokładnem 
podaniem życiorysu, stanu 
rodziny i żądanych pobo 
rów do Biura dziermików 
Buchstaba we Lwowie pod | 
adresem: K, 1050 233 


Kupuję I 
sprzedaję 


złoto, srebro, brylanty 
płacąc najwyższą ceną. 
Zakład zegarmistrzowsał: 
i jubilerski 125 


Józef Gyankiewiez 


Kraków, ul, Sławkowska 24 
dom XX. Emerytów. 


M. Kazimierz Fabiy 
adwokat w Kętach 


poszukuje 207 


rutynowanego 
koncypienta. 


Wszelakie 


SZMATY 


odpadki sukna, papier ga- 
Ze towy i adpadki papiro- 
we RUD po najwyższyć 


ernach J. BETIER, Ëra 
ków, „i Krakowska 49, 
Tel. 1449. 106 


o 

Organista 
żonaty wolny od wojaka, 
„ dobrym głosem, grający 
x nut, obeznany z prowa- 
dzeniem kanceleryi para- 
Jialnej poszukuje adpowie- 
dażej posady. — Zgłoszenia 
przyjmuje p. Karol Kozo- 
wati »Glos Narodu.< 111 


Nowe ubranie 


męskie, średniej miary, 


okazyjnie do sprzedania, 


zupełn © mie nżyw: ne, 
z przedwojennej angiel- 
skiej materyi. Wiadomość: 
Pałac Larisza, Elac WW. 
Świętych L. ti, parter na 
320 łewo, U w: Znego 


Poszukuję poważnego 


koncypienta 


do prowadzenia kan 
celarqpi. 

Łaskawe oferty. adwo- 

kat Dr. Borowiec. 
Łańcut. 


209 


Poszukuje się 


na małe p obostwo osoby 
miłego usposobienia, w 
średnim wieku, którany 
rozumieła się dobrze na 
kuchni i gospodarstwie. 
Pożądana fotografia. Płaca 
miesięczna 30 "K. Łaskawe 
zgłoszenia do Adnunnistr. 
„Głosu Narodu“. 224 


Eee a 
a | Techniczay Dom Handlowy 
„STAR“ 
Kraków, Sławkowska L. 32 


dostarcza 


Oleje maszynowe, 


motorowe i do pługów, 


Deje cylindrowe, 
Smary, Denye, 
Usuzelnienie itd. ild. 


uSpONGOOaananiit 


z` 


35 


Nr 00 


Potrzebna adyn 


do zarządu kuchnią kawia- 
tni, w wieku średnim. — 
ćciczzania: Michalik, Cu- 
kiernin, Płoryańska 45, 
343 


FoOPPOOPP 
KINO LUBICZ 


ul. Lubicz 15. 
od 9 da 12 lutego włącznie 
Koleje życia 
prześliczny dramat w 
częściach 


Daima w czerni 


komedyn. 


4 


Zdjecia z natury. 
Aktualności wojenne. 


Począlek przedsławięń w 

dni powszednie k godzi 
nie Dia 

W niedziele i ad ad 

godz. 2'fa pop. da godz. 
9 wieczór. 


RDGRGĘ SER: 
Starszy ks. emeryt, 


poszukuje odpowiednio) 

miejsca i zajęcia. Zgľosze- 

nia do Adm. > Głosu Naot 
23o 


Do sprzedania 


książki lekarskie i parę 
przyrządów lek, ~- Od 
12 do | w poładnie 
o do 4 popołudniu, = 
nl. Garbarska b. | p. 


ZAKOPANE 


Pensyonal w pięknem po- 
łożenin z najnowszem mn- 
rzadzeniem do wydzierżu- 
wienia. - dlioczny czynsz 
dzierżawny 14.000 Koron. 
Kancya wymagana sloso- 
wnie do umowy. — Bliż 
sza szczegóły w kanceluryi 
ad wokaia Dra ZYGMUNTA 
MIESZKOWSKIEGO w No- 
wym Turgu. 23% 


ua ad t) 


Jezyki: 
Angieiski 
Francuski 

Niemiecki | i.i. 


Początki, Konwersacys, Gra 
matyka, Korespondi neyu, 
Literätura Lekeye osobne 
i zbiorowe od Ď Koron 
miesięcznie. 


INSTYTUT ANSONA 


ul. Szewska 17. 
165 


Szukam dzierżawy lub 
administracyi majątku 

Stefan Oświecimski 
Kraków, "SE ORORZĄJCH 18. 


uunaunknuna: 


Potrzebny kierownik 


do kamieniołomów, 
z dokławną znajomością kie 
rownictwa robót eórniezycł 
ruchu maszynowego i mo- 
torów clektryeznych, man: 
pulacyi ekspedycyjnej i pro- 
wadzonia kancelaryi, z upo- 
ważnieniem rzez e. k. Wła 
dze do prowadzenia ruch"! 
i odstrzałów w tomach, wo!- 

nego od wojska 
Zgłoszenia do Administra 

cyi pod 3411 K. 213 


Najlepsza trucizna 


Łakcylowa na szczury i my 
szy w Agencyi handlowej 
Kraków, PERU mge 1. 20, 
113 

Reima i Ski. 


Stroiki! fortepianów 


Edward Kordasiawicz 
poleca się do strajenia - 
Kraków św. Łazarza L.. B 
l p. (przez Kołłątzja) lub 
Katokcku spółka handlowa 

Mały Rynek. 186 


Pokój frontowy 


umeb'owany, elektry- 
czne oświetlenie z opi- 


łem i obsługą przy 
ul. Strzeleckiej b. 17, 
fl piętro. 146 


MŁODA PANNA 


p ln», skromna i pracowila 
poszukuje rniejsca na skro- 
ranych waru kach do za- 
rządu domem (kuchnią i go 
spodarstwem ) lub  pietę- 
gniarki starszej osoby Zgo- 
szenia dia A. B. do biura 
inseratów i dzienników 
Maryana Hupczyca, Kra 
ków. Jagiellońska 7. 
152 


„omana Ferke. 


